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Naprężenie austryacko- 
rosyj'skie.

Kraków, 19 lutego.
Po wymianie listów monarszych i artykułów 

w organach oficyalnych obu gabinetów, naprę­
żenie austryacko rosyjskie wzrosło do tego^ sto­
pnia, że nawet wytrawne „Times londyńskie 
mówią już dzisiaj tylko o „skromnej" nadziei 
atrzymania pokoju. Fakt to jest zupeluie nie­
wątpliwy, który uznaje już dzisiaj cała prasa 
europejska, z wyjątkiem — wiedeńskiej...

Bardzo charakterystycznym rysem publicystycz* 
lej polityki-austryackiej jest całkowite przemil­
czenie przez prasę austryacką sensacyjnej de­
peszy o f i e y a l n e j  francuskiej agencyi Hava- 
sa z Petersburga, w której podano a u t e n ­
t y c z n e  s t r e s z c z e n i e  o d p o w i e d z i  c a ­
r a  na list Franciszka Józefa.

Depeszę tę przez jeden dzień wstrzymało 
-akże berlińskie Biuro Wolffa. Dzienniki austrya- 
3kie zaś przemilczały ją  całkowicie, traktując ją 
^pełnie „per non fuit“... Ta bardzo istotnie dla 
dziwnej polityki austryackiej bardzo niekorzystna 
depesza brzmi w dosłownym przekładzie jak na­
stępuje:

. Odpowiedź cara na pismo odręczne cesarza 
Franciszka Józefa jest dokumentem krótkim, 
trzymanym w stylu jędrnym. Car powołuje 
S1Q najpierw na starą przyjaźń między Au- 
Sti o*Węgrami, a Rosyą, a potem oświadcza, 
źe  s t a n o w i s k o  A u s t r y i  w c i ą g u  
° s t a t n i c h l a t b y ł o  t a k i e ,  i ż R o s y a  
z o s t a ł a  z m u s z o n ą  o c h r a n i a ó  o d t ą d  
l]Qt e r e s a  s ł o w i a ń s k i c h  s w o i c h  s ą ­
s i a d ó w .  Kończy car Mikołaj list swój ży­
czeniem, aby jak najrychlej znalezione zosta­
ły środki i drogi do ustalenia pokoju i nor­
malnych stosunków na Bałkanach.
Depesza powyższa wywarła głębokie wrażenie 

zarówno we Francyi/ jak w Anglii. Londyński 
korespondent „Berliner Tageblattu" telegrafo­
wał onegdaj, że rząd nad Tamizą zdaje sobie 
sprawę z ogromu niebezpieczeństwa, jakie gro­
zi pokojowi całej Europy z powodu bardzo 
znacznego zaostrzenia się stosunków austrya- 
cko-rosyjskich. Największa mebf>sp*o4»cj&«iTOOFr 
upatrują politycy angielscy nie tylko w treści 
odpowiedzi carskiej, w której stanowisko Eosyi 
określono jasno i niedwuznacznie, ale jeszcze 
więcej w k r ó t k i m  i o s t r y m  j e j  t o n i e .  
W- Londynie też obawiano się onegdaj, ze ogło­
szenie tej depeszy wywrze w Wiednia najgor­
sze wrażenie, bo tamtejsza p a r t y  a w o j e n ­
ka; którą hr. Bercbtold od szeiega-miesięcy 
£ największym tylko trudem utrzymuje w kar­
bach, z depeszy tej niewątpliwie skorzysta dla 
Swoich celów.

Wiemy już, że obawy polityków londyńskich, 
do pogorszenia się nastroju wiedeńskiego, nie 

iśc iły  się dotąd z tej prostej przyczyny, że 
omawianej depeszy Agencyi Havasa w Wiedniu — 
uie ogłoszono wcale... Ta prosta metoda poko­
nywania wyłaniających się trudności przez igno­
rowanie ich, nie zmienia w niczem faktu, że 
naprężenie austryacko-rosyjskie wzrasta.

Kwesty a granic Albanii została usunięta z po­
rządku dziennego obrad reunionu londyńskiego, 
ponieważ nie było żadnej nadziei, aby ambasa­
dorowie austryacki i rosyjski mogli dojść w tej 
sprawie do jakiegokolwiek porozumienia. —- 
Wprawdzie pracGją podobno jakieś potężne 
wpływy nad wynalezieniem złotego środka mię­
dzy krańcowościami — austryacką i rosyjską, 
nawet ambasador francuski Paul Cambon wy­
jechał z Londynu na kilka dni, aby wpływom 
tym nie przeszkadzać, ale wszystko to są tylko 
hipotezy, które, wobec faktów notorocznych, 
mają w najlepszym razie tylko minimalne zna­
czenie.

Delegat Czarnogóry w Londynie, Popowicz 
otrzymał onegdaj z Cetynii depeszę ministra 
spraw zagranicznych z poleceniem, aby zawia­
domił ambasadora rosyjskiego Benkendorifa, że 
stanowisko Czarnogóry w sprawie Skntari jest 
niezmienione. Depesza kończy się słowami: „Śku« 
tari, albo śmierć!“

Depesza ta  dowodzi, że Rosya z całą świa- 
domośsią podtrzymuje Czarnogórę w jej dąże­
niu do zdobycia Skntari za wszelką cenę, mimo. 
że Austrya jeszcze przed dwoma miesiącami 
zapowiedziała wyraźnie, że miasto to ma pozo­
stać przy Albanii.

Telegraficzne podziękowanie cara za holdo 
wniczą depeszę uczestników ostatniego bankie- 
tu  ̂słowiańskiego w Petersburgu nabiera wła­
ściwego znaczenia dopiero wówczas, kiedy się 
wie, co zawierała ta  depesza hołdownicza. Otóż 
w rozwlekłym tym i gadatliwym dokumencie, 
obok nacyonalistycznych i panslawistycznych 
banalnych frazesów, zawierało się wyraźne we­
zwanie, aby Rosya n i e  u s t ę p o w a ł a  a n i  
n a  w ł o s  w o b e c  p r e t e n s y j  A u s t r y i  i 
była gotowa bronić swego honoru i iułeresów 
tem bardziej, że przypuszczenie, jakoby w Ro- 
syi równocześnie z rozpoczęciem wojny wybuch­
nąć miała rewolucya, jest ciężką i niezasłużoną 
o b e l g ą  dla narodu rosyjskiego. #

W onegdajszym artykule  ̂ kadecka „Rjecz 
jeszcze raz zajmuje się wymianą listów mięazy 
Wiedniem i Petersburgiem i, rekapitulując ko­
mentarze do nich prasy europejskiej, stwieroza, 
że komplementy i dusery, wymienione przez on- 
cyalne organy Wiednia i Petersburga, wytwa­
rzają tylko krótkotrwałe złudzenie, jakoby mię­
dzy oboma rządami nie istniały głębokie i nie­
bezpieczno różnice. Jeżeli się bowiem dokładniej 
wniknie w treść tych słodkokwaśnych uprzej­
mości, to okaże się dowodnie, że wymiana listów, 
jako ostatnia próba wyjaśnienia^ sytuacyi, m e  
p o p r a w i ł a  j e j  b y n a j m n i e j ,  l e c z  r a ­
c z e j  p o g o r s z y ł a .  Z listów tych bowiem i 
oficyalnych komentarzy do nich wynika jasno, 
że poza małostkowym sporem o granice albań­
skie kryje się wielka i z a s a d n i c z a  kwe-  
s t y a  s t a n o w i s k a  A u s t r y i  i R o s y i  n a  
B a ł k a n a c h .  Że zaś ^właśnie w tej kwestyi 
dokonał się w Rosyi zwrot dla Austryi bardzo 
niekorzystny, świadczy najlepiej znana depesza 
cara do uczestników bankietu słowiańskiego.
RORFft dailT. łmn/inm " ---
wistej niezależności państw bałkańskich, spe- 
cyalnie zaś Serbii, podczas gdy polityka aostrya- 
cka ma na celu polityczne i ekonomiczne uja­
rzmienie Serbii. „Z tego wszystkiego wynika — 
kończy „Rjecz" — że położenie nie tylko nie 
joprawiio się ani o włos, ale przeciwnie, bardzo 

znacznie się pogorszyło".

Kiedy artykuł powyższy zuajdował się już w 
druku, dzienniki wiedeńskie uznały dopiero za 
stosowne wspomnieć o „pewnej depeszy pewnej 
agencyi", zaprzeczając równocześnie jej treści, 
która -  jak „N. Fr. Presse" na wszystkie 
swoje świętości przysięga — jest wyssana
z palca. v .

W tem niesłychanem postępowaniu prasy wie­
deńskiej ujawnia się najlepiej cała polityka za­
równo jej własna, jak i tendencje tych, którzy 
prasą wiedeńską w sprawach polityki zagranicz­
nej kierują. Jest to polityka fałszowanego op­
tymizmu, przemilczaj zaprzeczań gołosłownych 
lub zgoła przekręcań oczywistych faktów.

Agencya Hayasa ogłosiła swoją depeszę pe­
tersburską z podaniem treści odpowiedzi car­
skiej w sobotę w południe. Już w niedzielę rano 
cała prasa londyńska zajmowała się tą  depeszą, 
jako dokumentem pierwszorzędnej wagi. W po­
niedziałek wiadomość o tej depeszy „dotarła" 
na szpalty dzienników niemieckich, któie, jak 
n. p. „Berliner Tageblatt", zamieściły obszerne 
telegraficzne sprawozdania z wrażenia, jakie 
depesza ta  wywarła w świecie politycznym an­
gielskim.

Wiktor GomnlickL

Bój olbrzym ów .
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68 (Ciąg dalszy.)

Zaraz też głowę hardo podniósł, na strzemio­
nach się wspiął — głosem donośnym wydawać 
zaczął rozkazy. ”............ ..

Wiedział dzielny książę, że ma przed sobą 
siły potężne — nie zgadł, że one przewyższają 
jeszcze najgorszą z cyfr przypuszczalnych.

Na lewem skrzydle rosyjskiem rządził mężny 
i zapalczywy Bagration. Rwał się on w bój 
z półdzikim prawie zapałem, pożądał zwycięstwa 
za wszelką cenę; cofać się, lub broń składać, 
aigdyby nie rozkazał — dopókiby rozkazywać 
był w stanie.

Stary gościniec Moskiewski pokrywał korpus 
Tuczkowa. Strogonow z grenadyerami i Kono- 
wnicyn wiedli w ogień dwie składające go dy- 
wizye. Korpus Gorczakowa, z generałami: Wo- 
roncowem i Newerowskim, obsadzili boki go­
ścińca. W zaroślach kryli się strzelcy księcia 
Szachowskoia, tworząc łącznik między środkiem 
snnii, a lewem jej skrzydłem. Hrabia Sieyers 
wiódł korpus jazdy. Rezerwę tworzyli: grena- 
uyrerzy księcia Meklemburskiego i kirasyerzy 
Dukaną. Dowodził tym korpusem Borozdin. Da­

lej, pomiędzy wsią Siemienowskoje i wielką re­
dutą, stał ze swym korpusem, gotowy do dzia­
łania na dwa franty, Rajewskij, Tu w liczbie 
generałów znajdował się Paskiewicz*

Wrogów miał książę nietylkb przed sobą i po 
bokach. Miał ich także za sobą. Silny oddział, 
wcześniej przez Tuczkowa wyprawiony, zajmo­
wał leżącą przy gościńcu wieś Uticze.

Książę; nie czekał zaczepki; sam natrzeć po­
stanowił.

*— Bracia Mazury —- dziarsko zakrzyknął, 
rozglądając się po swej piechocie — pokażta, 
co umietal

Krzyk poszedł po szeregach, grzmotowi po- 
dobny, gdy się zdaje z chmury na chmurę prze­
taczać.

— Kupą na nich!
— Jezus l Maryal
—  Wal, kto w Boga wierzy!
Szaleństwem prawie było iść przeciw nawale,

kilkakroć liczniejszej. Ale książę przywykł już do 
szaleństw. Przywykli też do nich jego podwładni.

Duch, który ożywiał polskiego żołnierza, duch 
twórca zwycięstw, równający Dawidów z Golia­
tami — nie miał równego sobie w armii Napo­
leona, On sprawił, że i teraz Polacy zdawali się 
podwajać i potrajać, rzucając lęk na krzepkiego 
w ramieniu, lecz słabego duchem nieprzyjaciela.

Główne korpusy zwarły się ze sobą i zaha­
czyły, przez długi czas ani piędzi ziemi wzajem 
sobie nie ustępując. Jednocześnie po bokach 
rozwinął się długi łańcuch drobniejszych, lecz 
gorętszych może jeszcze utarczek. - ^

Przez cały ten czss, więc przez sobotę popo­
łudniu, niedzielę i poniedziałek p ra sa  wiedeńska 
nie zająknęła się ani słówkiem o tej sensacyj 
nej depeszy. Dopiewo wczoraj po południu nagle 
chóralnie zaprzeczyła jej treści w sposób najzu­
pełniej gołosłowny i nieprzekonywujący.

Już sam fakt, te  prasa wiedeńska nie wy­
mienia nawet źródła depeszy, ale nazywa oh- 
cyalną francuską agencyę Havasa, pod wzglę­
dem znaczenia i  autorytetu zupełnie równorzę­
dną z c. k. Błorem korespondencyjnem w Au­
stryi, „pewną agencyą* świadczy, jak bardzo 
niemiłą była dla sfer wiedeńskich ta  francuska 
„niedyskrecja*. Najprzód starały się ją prze­
milczeć. Kiedy zaś okazało się to niemożliwem, 
pospieszyły z zaprzeczeniem zupełnie gołosłow- 
nem, bo, przecząc prawdziwości depeszy Havasa, 
nie podają równocześnie inaefwersyi. bardziej 
piawdziwej.

Tymczasem, pomijając już powagę ofieyalnej 
agencyi francuskiej, wystarczy wskazać na to, 
że podana przez sią  treść odpowiedzi carskiej 
zgadza^się 'w  snpdoości z tak niewąlpliwemi 
faktami, jak  odpowiedź cara na uchwały ban­
kietu słowiańskiego, głosy prasy rosyjskiej i za­
ostrzenie się wszystkćcfe kwestyj spornych mię­
dzy Rosyą a Anstiyą.

■" 1 i™,Ł'

S y tn a e y a  
c ią g le  n ie p e w n a .

T O .  „N. Ref.“)

Wiedon, 19 lutego.
[Oddania aocarstwast spora rumuńske-bułgarskiego. 
Nowe rokowania «  — Wyczerpania Turcyi i Buł
garyl. — Oziębienia stosmtkew między Wiedniem i Bsrli 
nem. —  Niemoy pa stresie Rosyi. —  Rozdrażnienie w 
Wiedniu. — Prasa prawtw konferenoyi ambasadorów].-

W konflikcie r u m u ń s k o - b u ł g a r s k i m  
nastąpiło w ostatnich 24 godziaach z ł a g o d z ę -  
n i e  o tyle, te  należy się obawiać b e z p o ­
ś r e d n i e g o  s&ss&raBMA się sytuacyi. Zdaje 
się, że rząd bułgarski, nie chcąc brać odpowie­
dzialności za ewe^ts&lse dalsze ustępstwa, czy­
nione Rnmnnti, woli pozostawić ostatni głos m o-

i - . .  - — J * — »v. j ,  *-.»*: W :lŁV U iiai UO<*

ścią mocarstw, mógł dojść do porozumienia z Ru­
munią. Dlatego aarSfnram jest, źe dalszo, b e z ­
p o ś r e d n i e  rokowan ia  między Bułgaryą 
- Rumunią, nie będą się już odbywać; a tylko 
obie strony p r z y j m ą  w y r o k  m o c a r s t w .  
Usiłowania, amieisając® do tego cela, są w 
toku.

Widoki z a w a r c i a  p o k o j  u między Turcyą 
a państwami balkańskiemi również n i e c o  s i ę  
p o p r a w i ł y .  Hakki pasza wyjechał do Lon­
dynu z nowenn jsopozycy^mi* Potwierdza się 
też, że Turcya gotowa jest rozpocząć nowe ro­
kowania pokojowe na zasadach- n o t y  z b i o ­
r o w e j  m o c a rs tw , która, jak wiadomo, do­
m a g a ł a  s i ę  o d s t ą p i e n i a  R j i ł  g a r  y i 
A d r y a n o p o S a .  Dążność do zawarcia pokoju 
jest po oba stm aeh  b a r d z o  s i l n a .  Turcya 
jest finansowo s u p e ł n i e  w y c z e r p a n a ,  a 
niesnaski w armii s prawie z u p e ł n e  z n i s z -  
c z e n i e  f l o t y  utrudniają bardzo jej operacye 
wojenne. — Bołgarya zaś czuje się. za słabą do 
podjęcia n o w e j  • I* » « 'y w y  i “ “siaia ■ ‘fgo 
powoda ponownie prosid Serbie o pomoc, która, 
jak donoszą z Bdpndn, została przyrzeczoną 
jednak tylko w z*m«® z a  d a l s z e  k o n c e -  
s t o  d l a  S e r b i i  przy ostatecznym podziale 
zdobyczy. Z tego powodu ^  ™ c i e  V -  
kojn leży takie w interesie Bałgaryi.

To, wśród w Ą  wzgórz i Par0^ ? ^ ’ wsd^tn 
mogła tylko piechota. Żołnierz .
na żołnierza. Sdśiej mówiąc, jeden zoł“>e^  
polski następował sa  kilku żołnierzy rosyjskicn- 
Losy utarczek były jednakowe: kończyły się 
zawsze zwycięstwem Polaków-

Po prawej ręce gościńca, Polacy PQ 
dzali Rosyan t e  lasu, przepędzali przez las 
zabiegali za nimi sa  b r z e g i  rzeczki Uczy, az 
do wsi- M\ sctut Artenków, Miasojedowa.

Na gościńcu położenie było wciąż bez zmia- 
nv Co mwzei nad miarę się przeciągało. Nie 
iednakowy ducb ożywiał obie strony, ale za- 
c lto ść  ^  Lpo drugiej była jednakowa.

Wzbita kopytasd koni kurzawa żółtą chmu­
ra nakiwła w a U ^ c b *  Z  każdą chwilą chmara rą nasryia w oczu ludzkich prawie
nfeprzenikHwąl Odnosił stąd korzyść Poniatow- 
sklf gdyż siły jeg°» spraw dzi się me dające,

WyDaw#,I  Sj i l S Zrtw ila gdy książę Józef
J S S f  inb P  ?0d2i-
ny tej mordowni, n ■ jego basla: „Zwyciężyć,
lab zginąć*, ty to  W/ P® S‘e d,a P°łoWa-Nie osłabflo to ani trochę jego męstwa; mo­
że je nawet wzmogło. Jego błyszczące ama­
rantowe czako z Wysokiem, białem, hardo ster- 
czącem piórem strusiem., me pochyliło się ani 
na pół cala. Jak  drogowskaz, jak gwiazda 
przewodnia, jak  aymbol rycerskiego honoru 
i nieugiętości, błyszczało wysoko, niewzruszenie 
i zwycięsko — zawss© na przedzie, zawsze w

Natomiast naprężenie w s p r a w i e  A l b a n i i  
trwa między mocarstwami dalej. Zapewniają na­
wet, ;Zq w  ostatnim czasie nastąpiło z n a c z n e  
o z i ę b i e n i e  s t o s u n k ó w  m i ę d z y  W i e ­
d n i e m  a B e r l i n e m ,  ponieważ rząd berliński 
nalega na Wiedeń, a b y  A u s t r y a  u s t ą p i ł a  
od s w o i c h  ż ą d a ń  w sprawie ustalenia gra­
nic przyszłego państwa albańskiego. Rząd ber­
l i ń s k i  stara się więc, a b y  A u s t r y a  p o ­
c z y n i ł a  u s t ę p s t w a  n a r z e c z  s t a n o w i ­
s k a  R o s y i .  O ile słychać, wprawdzie przyna­
leżność Skutari do Albanii, czego Austrya żą­
dała, m a b y ć  z a p e w n i o n a ,  jednak nia jest 
nieprawdopodobnem, że Austrya, pod naciskiem 
Niemiec, o d s t ą p i  od s w e g o  s t a n o w i s k a  
co do w c i e l e n i a  m i a s t  I p e k  i D j a k o ­
wa  do A l b a n i i .  Miasta te więc, według ży­
czenia Rosyi, byłyby wcielone do Serbii.

Miarą r o z d r a ż n i e n i a ,  panującego w 
W i e d n i u  w kwestyi albańskiej, są dzisiejsze, 
jak się zdaje, inspirowane artykuły „N. Wien. 
Tageblattu“ i „Reichspost", które zwracają się 
p r z e c i w  k o n f e r o n c y i  a m b a s a d o r ó w  
w L o n d y n i e .  Konferencya ta, wywodzą oba 
artykuły, już dwa miesiące temu uchwaliła 
utworzenie niezawisłego państwa albańskiego. 
Jest więc naturalną konsekwencyą tej uchwały, 
aby państwo to otrzymało odpowiednie granice, 
aby miało warunki egzystencyi. Tymczasem 
konferencya od dwóch przeszło miesięcy n ie  
m o ż e  p r z y j ś ć  do  p o r o z u m i e n i a  i odnosi 
się wrażenie— pisze „Reichspost*— jakoby Eu­
ropa, wychodząc z fałszywego przekonania o 
rozpaczliwym stanie finansów austryackicb, 
c h c i a ł a  A u s t r y ę  w y g ł o d z i ć  p r z e z  
u t r z y m a n i e  n a p r ę ż e n i a .  Konferencya 
m y l i  s i ę  j e d n a k  i to się jej nie uda. Jeżeli 
Austrya przekona się, że konferencya londyńska 
n ie  m a d o b r e j  w o l i  w sprawie Albanii, to  
A u s t r y a  p ó j d z i e  w ł a s n ą  d r o g ą  i sama 
uczyni to, co uważać będzie za konieczne.

w  apKrlrnU —J;:
s t ą  p i e n i  a A u s t r y i  z K o n f e r e n c y i  am 
b a s a d o r ó w  w L o n d y n i e .

„N. Fr. Presse* zaś donosi z Londynu, że 
konferencya ambasadorów zbierze się j u t r o  
na ostatnie, a może w najlepszym razie na 
p r z e d o s t a t n i e  po Jedzenie. Porozumienie 
mogłoby przyjść do skutku tylko wtedy, gdyby 
ambasadorowie pogodzili się w zupełności co do 
sprawy Albanii.

Wied8ń, 19 lutego.
„Siidslay. Corresp." donosi z K o n s t a n t y ­

n o p o l a :  Wielki wezyr M a h m u d  S z e f k e t  
p a s z a  odwiedził wczoraj ambasadorów Austryi, 
Francyi, Niemiec i Anglii, których prosił o po- 
ś r e d n i c t w o  w s p r a w i e  p o k o j u .

Bukareszt, 19 lutego.
Dziennik pólurzędowy „Roumain" donosi, że 

R u m u n i a  n i e  m o ż e  s i ę  w y r z e c  ż ą d a ­
n i a  o d s t ą p i e n i a  j e j  S i l i s t r y i .  Rumunia 
była wprawdzie gotowa dawniej zrzec się Si­
listryi, jednak tylko wtedy, gdyby Bułgarya 
była jej odstąpiła miejscowość Kahkratia nad 
morzem Czarnem. Rząd bułgarski zajął wówczas 
o d m o w n e  stanowisko.

Pośrednictwo Francyi.
Berlin, 19 lutego,

„Loc. Auzeiger“ donosi z P a r y ż a :
F r a n c y a  s t a r a  s i ę  p o ś r e d n i c z y ć  

m i ę d z y  A u s t r y ą  a R o s y ą ,  celem w y­
r ó w n a n i a  r ó ż n i c  w s p r a w i e  A l b a n i i .

Propozycya mocarstw o wysłanie specyalnej 
komisyi do Albanii, dla ustalenia granic przy­
szłego państwa albańskiego, została, z powodu 
sprzeciwienia się Austryi, z a n i e c h a n a .

Nastroje wojenne w Rosył.
Petersburg, 19 lutego.

Ag. Tet. donosi; W  sali Dumy odbyło się 
uroczyste posiedzenie „ h a l i c f c o - r o s y j s k i f i ­
go  T o  w. d o b r o c z y n n o ś c i * .  Obecnych było 
przeszło 1000 osób. Wśród nich znajdowali się 
posłowie do Dumy państwowej, poważni dzia­
łacze społeczni i przedstawiciele Towarzystw. 
Mowy wygłosili: prawosławny arcybiskup wo­
łyński A n t o n i u s z ,  który mówił o p r a wo *  
s ł a w i u i u n i i  w G a l i c y  i,  hr. B o b r i n -  
s k i j  — o r o s y j s k i e m  o d r o d z e n i u  na-  
r o d o w e m  n a  R u s i  „pod j a r z m e m  b ę d ą ­
cej * i W e r g u n  — charakteryzując r o s y j ­
s k i  r u c h  n a r o d o w y  w G a l i c y  i. Po mo­
wie Werguua, na żądanie publiczności, odśpie^ 
wano trzykrotnie „Boże caria chrani“. W sali 
posiedzeń panował „ e n t u z y a z m *  niezwykły. 
Mówców przyjmowano oklaskami.

Pogotowie mobilizacyjne.
(Korespondencja „Nowoj Reformy*).

Warszawa 13 lutego.
(Nocni goście u prezydenta miasta. — Wydział wojskowi 
magistratu. — Sprawdzanie p gotewia mobilizacyjnego.- 

Municypalność i polieya w ruchu).

Znów zaszedł świeży fakt, pogłębiający naszą 
oryeutacyę w kierunku n a s t r o j ó w  w o j e n ­
n y c h .  Przed kilku dniami późnym już wieczo­
rem, gdyż po skończonych widowiskach w tea­
trach, w gmachu ratusza zjawiło się kilku wyż­
szych oficerów sztabowych, którzy zostali przy­
jęci przez prezydenta Warszawy, Mullera, w je­
go prywatnych apartamentach. Po krótkiej kon­
ferencyi oficerowie ci udali się do biur magi­
strackich, mianowicie do tych ubikacyj, gdzie 
się mieści, w y  d z i a ł  w o j s k o w y .  Tam teź 
przybył już dobrze po północy radca W i l c z y ń ­
s ki ,  naczelnik wydziału wojskowego, zbudzony 
w swojem mieszkaniu nagłym rozkazem prezy-

nież w nocy zbudzono, z poleceniem natychmia 
stowego przybycia do biura.

Zanim zdam sprawę z tego, co było powodem 
niezwykłego uruchomienia w porze nocnej ma­
gistrackiego wydziału wojskowego, objaśniam, 
że wydział ów stanowi nader ważny czynnik 
w skomplikowanym aparacie p o g o t o w i a  w o j ­
s k o w e g o .  W nim koncentrują się nie tylko 
sprawy poborowe, 'Czyli jak u was nazywają „a- 
senterunkowe", ale i m o b i l i z a c y j n e ,  zaró­
wno pod względem ścisłej kontroli rezerwistów, 
przebywających w Warszawie, jak i techniczno- 
gospodarczej strony planów mobilizacyjnych. 
Zarząd miasta bowiem ponosi wszystkie koszta 
z funduszów miejskich, związane nie tylko z co 
rocznym poborem do wojska, ale i z mobiliza' 
cyą, do której musi być zawsze przygotowany 
Oczywiście administracyjne i gospodarcze fun­
kcje magistratu w zakresie wojskowym, nie ma­
jąc nic wspólnego z dyslokacyą armii i plana­
mi strategicznymi, nie stoją w żadnym związku 
z naturalną tajemniczością tworzonego pogoto­
wia wojennego. Ale do pewnego stopnia, jak w 
dauym wypadku, posiadają cechę wybitnie sym 
ptomatyezną.

Oficerowie sztabowi, wśród których był jakiś 
generał, przybyły z Petersburga, zapoznawali się 
w ciągu całej nocy z najdrobniejszemi szczegółami 
przedstawianego im materyału biurowego w za 
kresie manipulacyjnych zarządzeń mobilizacyj*- 
nych. Komisya ta z przedstawianych jej aktów 
i dokumentów czyniła wypisy i notaty. Nadt 
prócz naczelnika Wilczyńskiego wy pyto wano 
kilku innych urzędników o różne szczegóły

Książę narażał się, jak nikt z korpusu pią­
tego. Jednak nie dosięgało go ostrze ani je­
dnej szabli i lancy; kule muskały tylko jego 
wyniosły, wyzywający pióropusz. Śmierć chowa 
się przed tymi, którzy na spotkanie jej idą. 
Rzecby można, że lęka się ich i wstydzi.

W szeregach polskich stawało się ju t gorą­
co, duszno i ciężko.

Nagle Polacy uczuli, te  przed nimi zaczyna 
być miękcej i luźniej — zupełnie, jakby nad­
płynął skądciś strumień świeżego powietrza. 
Byłą to niespodzianka. Źródła niespodzianki 
nie znali; dochodzić go w wirze bitwy było 
trudno. Niebawem wszakże rzecz się wyjaśniła. 
Z okrzykami polskimi mieszać się zaczęły fran­
cuskie i niemieckie.

Poniatowskiego wsparł Davout i wsparli 
Westfalczycy.

Teraz już sprawa gładziej poszła. Szyki ro­
syjskie, dotąd nieruchome, zaczęły jeśli nie co­
fać się, to przynajmniej rozstępować. Książę co 
chwila spostrzegał przed sobą szeroki wyłom; 
ledwie wszakże zdążył weń wstąpić, już się 
wyłom zamykał i na nowo drążyć go należało. 
Jak  w środku armii rosyjskiej, tak i na jej 
skrzydle, tłumna a nieustępliwa ćma żolnier 
stwa każdą lukę natychmiast wypełniała.

Gęsto padał żołnierz polski i francuski, ni- 
czem to wszakże było w zestawieniu z krwa- 
wem żniwem po stronie rosyjskiej. Korpus piąty 
posuwał się naprzód dosłownie: po trupach.

Przeciągała się rzeź i zdawała się nie mieć 
końca. W jednej wszakże chwili no stronie ro­

syjskiej coś dziwnego się stało. Szeregi zaczęły 
wychodzić z linii, krzywić się, łamać. Zaraz po­
tem środek armii skłębił się i pogmatwał. — 
Umilkły zajadłe, fanatycznej zaciekłości pełne 
okrzyki: „Ural" — miejsce ich zastąpił nie­
wyraźny chór głosów, brzmiący tajemniczo i 
jakby żałośnie...

Odczuł zmianę tonn książę, ze zdwojoną ener­
gią natarł. Natarcie uwieńczył tryumf znnełny. 
Nieprzyjaciel stracił krzepkość m u r u : ' f « \ a  
ruchliwa i niemocna, na boki ustępować za­
czął.

Polacy polem bitwy zawładnęli.
Jeszcze chwila, jeszcze wysiłków nieco i Po­

niatowski mógł już cesarzowi przez adjutanta 
swego obwieścić:

— Uticze wzięta. Lewe skrzydło nieprzyja­
cielskie złamane.

Wieść pozwoliła Napoleonowi rozejrzeć się 
nareszcie na „szachownicy". Popchnęła wielką 
armię do stanowczego, decydującego czynu. 
Zwycięstwu utorowała drogę. Zwycięstwo spro­
wadziła. . ,

I  teraz dopiero dowiedzieli się Polacy, co 
ostatecznie szale niepewnych losów bitwy prze­
ważyło. Wyjaśnił im to jeden z jeńców rosyj- 
skich:

— Bagration ubity — z płaczem, do ryku 
podobnym, oznajmił. — Jakże nam zwyciężać, 
jakże żyć bez niego! (C. d. n„)

.»> »<■..— ..........
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właściwie na pozór nie mające nic wspólnego 
z wojskowością. Tak np. jeden z oficerów za­
żądał, aby me w ciągu następnego dnia spo­
rządzono najściślejszy wykaz znajdujących się 
w Warszawie hoteli, zajazdów i publicznych 
pokojów umeblowanych, ze szczegółów em wyli­
czeniem ubikacyj i znajdujących się tam łóżek 
z pościelą. Oczywiście, w tem żądaniu kryje 
się jakaó planowa kombinacya zarekwirowania 
owych pomieszczeń w  odpowiedniej chwili dla 
celów wojskowych.

Wspomniana komisya już w ciągu dnia ca­
łego oglądała. 16 upatrzonych poprzednio loka­
lów w różnych dzielnicach miasta, jako punktów 
zbornych dla rezerwistów, w razie ogłoszenia 
mobilizacyi, Lokale te są obliczone na równo­
czesne pomieszczenie 12.000 ludzi. Prócz tego 
mobilizowani w Warszawie, jak i przybywa­
jący z innych okolic kraju rezerwiści hędą po­
mieszczeni w koszarach. Nazajutrz komisya 
sztabowa rewidowała składy magistrackie, mie­
szczące się pod arkadami Zjazdu, gdzie są prze­
chowywane rozmaite utenzylia gospodarcze, 
głównie kotły i kuchnie polowe, gdyż, jak nad­
mieniliśmy, na zarządzie miasta ciąży obowią- 
wiązek żywienia mobilizowanych rezerwistów, 
dopóki będą pozostawać na punktach zbor­
nych.

Widocznie owa komisya nie wszystko zna­
lazła w należytym porządku, czy też uznała 
za stosowne poczynić pewne zmiany w dotych­
czas obowiązującej instrukcyi, skoro w wydzia­
le wojskowym magistratu panuje obecnie za­
mieszanie i gorączkowy ruch, jakiego nigdy 
przedtem nie było. Funkcyonaryusze biura są 
wciąż zawaleni robotą, gdyż z generalnego 
sztabu okręgowego na placu Saskim, nadchodzą 
ciągle do ratusza nowe polecenia i żądania, 
które muszą być w oka mgnieniu wykonywane. 
Ponieważ oherpolicinajster także zarządził przez 
komisarzy cyrkułowych, aby rewirowi baczniej, 
niż zwykle, sprawdzali obecność rezerwistów,— 
utrwala się coraz mocniej przekonanie, że  j e ­
s t e ś m y  w p r z e d e d n i u  o g ł o s z e n i a  
j a w n e j  m o b i l i z a c y i .  Fol.

Dziennik włoski „Corriera delJa Serra* ogłosił 
cały szereg zajmujących Bzczegółów, nadesłanych 
przez jego korespondenta, który bawi w oblężonem 
S k u t a r i .

Smutne sceny przed piekarniami —  donosi ko­
respondent —  powtarzają się codziennie. W ieczo­
rem tłumy biedaków, który we dnie cokolwiek 
zdołali użebraó pieniędzy, zgromadzają się przed 
piekarniami, Chodzi o zakupienie chleba. Gdy się 
ściemni, a więc przed zamknięciem sklepów, znaj­
duje się w nich ciągle wi#lu takich, którzy oba­
wiają się, że nic już dla nich nie zostanie. Z te­
go powoda przychodzi często do zaciekłych walk. 
Przed kilka dniami jedna z biednych kobiet pa­
dła wśród ścisku i natłoku bez przytomności na 
ziemię. Groziło jej niebezpieczeństwo uduszenia. 
Młodej znów dziewczynie w takim saroym natłoku 
złamano kość pacierzową. W ł o s k i  k o n s u l a t  
jest przez cały dzień oblegany przez tych nie­
szczęśliwych biedaków. Co można, te Im się daje, 
ale nie sposób wszystkich zadowolić. Jednego dnia 
przeszło tysiąc ludzi oblegało konsulat. W  tym

płaszcz czerwony. Płaszcze takio noszą tutaj ko­
biety s klasy średniej. Oświadczono mi, że z po­
woda oblężenia miasta doszła z dziećmi do takie­
go niedostatku i nędzy, że teraz żebrać masi. Je­
den z no eh przvjaciół daje jej codziennie bo­
chenek chleba. Biedaczka razn pewnego oświad­
czyła:

—  Codziennie się panu naprzykrzam, ale razem 
z dziećmi umieram prawie s  głodu. Troszkę Chle­
ba, maczanego w oliwie i posypanego co ą —  eto 
nasze pożywienie. Gdybyśmy tylko mieli go pod- 
dostatnieml Razem z mężem chętnie jaż głód cier­
pimy, ale nie możemy patrzeć na niedolę i nędzę 
dzieci.

Towarów, które dotąd sprzedawano, jest coraz 
mniej. Cukier zastępuje się syropem, a klasyczna 
turecka kawa zupełnie się wyczerpała. Masło za­
stępowano najpitrw oilwą, następnie tłuszczem, a 
teraz już innemi środkami. W  miejsce warzywa 
mamy tu rozmaito gatuuki traw, nazwanych „sa­
łatą*. Ciemniaków już oddawna niema, a nawet 
nie widzi ich na swym stole sam wali N i z a  b e j ,  
który w Niemczech, gdzie odbył studya wojskowe, 
nauczył się cenić ziemniaki. Lobi je bardzo i Bkarży 
się przed kucharzem, że mu ich nie dostarcza. Ku- 
charz w poszukiwania za niemi obleciał całe mia­
sto, ale bez skutka.

W  tych dniach umarł dosłownie z głodn pewien 
muzułmanin. Należał on do tych, którzy schronili 
się do Skutari, gdy oblegające wojska zajęły naj­
bliższą okolicę. Przybyli do miasta w nadziei, że 
znajdą w niem pomoo i schronienie, tymczasem 
obecnie cierpieć muszą straszną niedolę, głód 1 nę­
dzę. Początkowo mieli jeszcze cokolwiek pieniędzy 
i oprócz tego przywlekli ze sobą troszkę zboża. 
Ale obecnie wszystko się wyczerpało. Niema ani 
pieniędzy, ani zboża. Rząd kilkuset tych ludzi ka­
zał przywołać na ratusz, gdzie rozlano im asy- 
gnaty na artykuły żywności. Ale asygnafcy niedoli 
złagodzić nie mogą, bo zboże albo się wyczerpuje, 
albo jest całkiem prawie zepsute i zgniłe. Małe 
zapasy znajdują się zresztą na składach n pieka­
rzy. Siedm piekarń musiano w ostatnich dniach 
zamknąć, ponieważ właściciele ich nie mieli z cze­
go wypiekać chleba. Obecnie jaż w najlepszych 
hotelach, daje się nczuwać dotkliwie brak pie- 
ezy wa.

Pomiędzy żołnierzami pannje ogromne niezado­
wolenie i rozgoryczenie. Zwłaszcza w pułkach Es- 
sada paszy przełożeni znajdują * ię  często wprost w 
niebezpieczeństwie życia. Wojsko odmawia posłu­
szeństwa, żołnierze domagają się oddania miasta 
nieprzyjacielowi, tak że łagodzić ich trzeba różne- 
mi sposobami. Przed trzema dniami jedna kompa­
nia, korzystając z ciemności i deszczu, uciekła 
z obozu.

Całemu miasta zagraża nędza i głód. Jaż od 
kilku tygodni nie wiemy zgoła, co się w mieście 
dzieje. Czasami dostaje się jakaś drobna wiadomość, 
ale bez gwarancji, czy jest wiarygodna i czy po­
ważnie może być traktowaną. Oczywiście wiado­
mości te, o Ile nadejdą, są zawsze spóźnione, często 
nawet o cały miesiąc. Przed kilka dniami dowie­
dzieliśmy się, że do nieszczęsnego miasta naszego 
przypadkowo, jakimś szczęśliwym trafem, dostała 
się gazeta z dnia 3 s t y c z n i a .  Była to nie cała 
gazeta, tylko połowa pewnego dziennika włoskiego, 
mająca zaledwie dwie stronice draka. Nie widzia­
łem jej, bo ohowano ją jak świętą relikwię, nie­

dostępną dla oczu zwykłych śmiertelników w  nie- 
szczęsnem Skutari. Najważniejsza w niej wiadomość 
miała być ta, że Auitrya pragnie zaprotestować 
przeciwko obsadzenia miasta przez Czarnogórców. 
Ludzie inteligentni, nie pozbawieni jeszcze resztek 
pieniędzy, ofiarowali dwadzieścia franków za ga­
zetę, aby dokładnie ją przeczytać. Chciano nawet 
za jedną minutę jej posiadania dać franka, ale na­
daremnie.

Włoski konsulat jest od rana do wieczora zasy­
pywany iicznemi prośbami i petycyaml. Pomiędzy 
petentami są tacy, którzy się skarżą, że jałmużna 
została im zbyt skąpo wydzieloną, ale też nie brak 
i takich, którzy się wstydzą publicznie rękę wycią­
gać. Przeważnie kobiety są petentkami. Piszą po 
serbsko, albańska i włoska. Jedna z nich podnosi 
pomiędzy innemi w swej prośbie: „Pomóżcie mi,
a chwalić was będę, jak Mogą. Bóg duszy daje 
pokój, wy dajoie go żołądkowi* l Matka czworga 
dzieci pisze: „Jeżeli panowie jesteście ojcami, to 
wyobrazić sobie możecie boleść matki, gdy dzieci 
jeść wołają, a ona, zamiast chleba, tylko pocałunki 
dać im może*. Inna znów woła z rozpaczą: „Pro­
szę, błagam, zaklinam was, panowie, nie opuszczaj­
cie wdowy i pięciorga drobnych sierót. Toć ojciec 
poległ w tej strasznej wojnie"i —  „Choć odrobin­
kę chleba —  woła inna —  a błogosławić was bę­
dę i uczynię wszystko, co .chcecie*! —  „Ratuj­
cie —  odzywa się znów głos innej petentki —  
Btoję nad brzegiem okropnej przepaści, błogosławić 
zaś będą i towarzyszyć wam będą modlitwy wy­
głodzonej, nieszczęsnej kobiety*!

Tego rodzaju ro2dzierającemi petycjami włoski 
konsulat stale jest zasypywany. A tu niema spo­
sobu, aby choć w jednej części je uwzględnić i za­
spokoić. Nędza przerażająca, głód, rokosze wśród 
wojska, brak posłuszeństwa 1 szacunku wobec prze­
łożonych, dezercja lieznyeh szeregowców: oto sytu- 
acya, jaka panuje w nieszczęsnem Skutari. Poło­
żenie to straszne —  kończy korespondent —  z ka­
żdym dniem nię pogarsza, tak, żo najodważniejsi 
z odważnych i najdzielniejsi z dzielnych tracą ser­
ce i wszelką nadzieję dalszego utrzymania oblężo­
nej fortecy.

w ręce Moskali, * reszty większa część rozbiega 
się, a tylko s  garstką ludzi udaje się Mierosław­
skiemu ujść do Płowek, gdzie się łączy j  Mieleckim, 
który, aczkolwiek podczae boju stał w pobliżu, nie 
udzielił pomocy rozgromionemu oddziałbowi. —  
Oddzieliwszy się od Rogińskiego, wraca Lewan­
dowski na Podlasie, gdzie pod Woskrzenicaml na­
pada na rotę Moskali strzegących mostu 1 ano- 
si ją.

*-ii

Wystaw poglądów sztuk! polskiej.
Lwów, 17 lutego.

Komitet rozesłał do wszystkich arty­
stów w kraju i zagranicą zaproszenie, 
którego treść podajemy, wiola bowiem 
artystów zmieniło w ostatnich czasach 
miejsce pobyto, zaproszenia wskutek 
tego nie dochodzą. Tych, którzyby za­
proszeń nie otrzymali, komitet tą drogą 
prosi o odebranie zgłoszeń, które znaj­
dują się w Łancelaryi Towarzystwa 
Przyj. Sztuk pięknych ni. Dziedaszyckich 
1. 1, we Lwowie. Zaproszenia brzmią 
następująco:

W dnfn 20 kwietnia b. r. zostanie otwarta w 
powiększonym lokaln Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych we Lwowie: „Wystawa poglądowa współ­
czesnej sztuki polskiej" pod protektoratem pani na- 
miestnikowej Zofii Bobrzyńskiej, na dechód 
w d ó w  i s i e r o t  p o  d z i e n n i k a r z a c h  p o l ­
s k i c h .  W ystawę urządza wspólnie Tow. dzienni­
karzy polskich i Tow. Przyj. Sztuk pięknych. 
Zwracamy się przeto do JW Pana z gorąeą prośbą 

skawe wzięcie urłzlałn w tej pierwszej w swoimb r
czasie zakupów, komitet ma przyrzeczone kilka ty­
sięcy koron na zakupy rządowe. Dorocznej wysta­
wy wiosennej, wobec tej wystawy poglądowej tego 
roku we Lwowie nie będzie. Komitet wydaje w 
kilka tysiącach egzemplarzy dąży katalog Ilustro­
wany ze wstępem, omawiająeym bilans współczesnej 
sztuki polskiej, ze szczególnem u w zg lędn ien iem  
dzieł przysłanych na wystawę. Katalog zaopatrzo­
ny będzie  rep rodnkcyam l, p ros im y przeto  o przy­
słanie dobrej fotografii najpóźniej do dnia 18 marca, 
12 godziny w południe, pod adresem Towarzystwa 
Przyjaciół Sztuk pięknych we Lwowie (al. Dzie­
daszyckich 1). Katalog, prócz pojedyńczej sprzedaży 
podczas wystawy, będzie do nabycia aż do wyczer­
pania w księgarniach, prócz tego komitet roześle 
go do wszystkich bibliotek 1 zbiorów w kraju i za­
granicą. O s t a t e c z n y  t e r m i n  przysyłania dzieł 
na wystawę: 14 kwietnia b. r. godz. 12 w po­
łudnie. Na wystawę przysyłać prosimy najwyżej 
dwa dzieła, z powoda bardzo licznych jaż zgłoszeń 
z całej Polski.

Szkice i notatki bezwarunkowo są wykluczone 
z programu tej wystawy. Koszta transportu frachtem 
zwykłym bez jakichkolwiek zaliczek i tylko dzie 
poprzednio zgłoszonych, opłaca komitet w jedną 
stronę, t. j. do Lwowa. Komitet stara Bię usilnie
0 zniżki lnb bardzo znaczne ulgi w odsyłaniu dzieł 
z powrotem do właścicieli.

Celem uświetnienia tej niecodziennej wystawy
1 przysporzenia funduszów wdowom i -sierotom po 
dziennikarzach polskleb, oraz pozostawienia trwałej 
pamiątki tego zrzeszenia sztuki polskiej i polskiej 
prasy, komitet pragnie wydać reprodukcye barwne 
tych obrazów, zamieszczonych na wystawie, których 
twórcy na to się zgodzą. W tej sprawie komitet go­
rąco prosi o wczesne zawiadomienie, czy JW . Pan ze­
chce łaskawie zezwolić reprodukować dzieło swoje 
na kartkach Tow. dziennikarzy polskich, naturalnie 
bez policzenia honoraryum.

W tym cela załączamy odpowiedni rewers wraz 
ze zgłoszeniem.

Za wydział Towarzystwa dziennikarzy polskich: 
Prezes: Za sekretarza:

Adam Krechowiecki. Michał Roiła.

Za dyrekcyę Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
piękoych:

Dr Aleksander Lisieioicz. Zyg. Rozwadowski.
Sekretarze wystawy:

Artur Schroeder. Stanisław Sokołowski.
Za Komitet w Krakowie:

Teodor kxentowicz. Jacek Malczewski.
Józef Mehoffer. Xawery Dunikowski.

Kronika powstania 1883-64 roku.
19 l u t e g o .

Obozujący pod Krzywosądzem z oddziałem 98  
powstańców, generał Ludwik Mierosławski, który 
miał objąć dowództwo nad całą siłą zbrojną na 
razie tych okolic, wytrzymuje atak sześć kroć li­
czniejszego nieprzyjaciela. Ucieczka kilkunastu ja­
zdy powoduje popłoch w szeregach powstańczych: 
39 ginie na placu bojo, 13  ranny oh dostaje się

Kraków, 19. lutego.
Z teatru miejskiego. W dramaale H. Ł  Bo- 

stworo wskiego „Jadasz a Kari o th u", który teatr 
krakowski wystawia w sobotę, 22 b. m., w insce- 
nizacyi projektowanej przez prof. Józefa Mehoffera, 
obsada wybitniejszych ról jest następująca: główną 
postać dramatu, Judasza, odtworzy p. Solski; żonę 
jego, Rachelę, p, Zawiejska-Pytlińska. Z pośród 
apostołów, występujących w dramacie, Piotra gra 
p. Jeduowski, Jana p. Biegański; rolę pielgrzyma 
Eleazara objął p. Siemaszko, Ezry p. Bogasiński, 
Abrahama p. Puchalski. Maryę z Migdali gra p. 
Ja.szewska, Salome p. Kosmowska, Annasza p. Ma- 
ryański, Kaifasza p. Rygier, Roboama p. Bończa, 
Szikmiego p. Szymborski, Szammaja p. Wójcicki, 
Arystobula p. Noskowski. Prócz tego występują w 
dramacie tłumy ludu, rzesza jerozolimska i galilej­
ska^: żołnierze, uczniowie, niewolnicy. W  piątek 
odbędzie się próba generalna z dramatu, wskutek 
czego przedstawienie piątkowe zostało zawieszone.

Koncert Wagnerowski. Celem upamiętnienia se­
tnej rocznicy urodzin i trzydziestej rocznicy śmier­
ci Ryszarda Wagnera, odbędzie się dnia 3 marca 
w sali starego teatru koncert, którego program wy­
pełnią dzieła wielkiego kompozytora. Szereg ustę­
pów z dramatów Wagnera odśpiewają świetne siły 
śpiewackie, pani Matylda Lewicka, znana w Kra­
kowie z gościny opery lwowskiej, obecnie śpiewa­
czka opery w Hamburga I p. Józef Mann, pierw­
szy tenor opery Indowej w Wiedniu. Po raz pierw­
szy w Krakowie zostanie wykonaną znaczna część 
duetu z drogiego akjttz „Trystana i Izoldy*. Entu­
zjastycznie witaoy w Krakowie pianista Artur Ru­
binstein odtworzy szereg parafraz z dzieł Wagne­
ra. Inieyatorosa. koncertu przyświecała myśl, aby 
wieczór ten m?ał charakter wysokiego artyzmu i 
oroczystege skupienia, poświęcono więc współudział 
czynników, które mogłyby nastrój ten zmącić. —  
Kasa starego teatru otworzy w najbliższych dniach 
sprzedaż biletów na ten koncert.

Wykład o sztues graficznej. Dnia 18 b. m. w
gali Towarzystwa technicznego odbył się wykład 
popularny ioż. Eugeniusza Tora o tecbaicznem wy­
konania wyst.aw;onveh reprodukcyj wiedeńskiego 
zakłada graficznego w gmachu wy ższej szkoły prze­
mysłowej. Prelegent podał w ogólnych zarysach 
sposoby reprodukcyi nowoczesnej, fotografii, lito­
grafii, autetypii, bolfrgrawury, światłodruku i re- 
prodnkcyl wielobarwnej, Szczelne wypełnienie sali 
wykładowej świadczyło o ogólnem zainteresowania 
się tą gałęzią sztuki graficznej.

Raut sam arytański, który się odbędzie jutro, 
20 b. m., zapowiada się świetnie. Oprócz śpie­
wu świetnego naszego tenora Henryka Colonny- 
Zengtelłera, żegnającego tym występem publiczność 
naszą na czas dłuższy, ukaże się nieznana jeszcze 
u nas —  choć jest krakowianką — tancerka kla­
syczna, Janina PoLDolńską, w utworach Mozarta, 
Ohoninar ■ Noskowskiego i Paderewskiego. KrytycyWarŚŻił WSCy/jTO/lia U bćjy --jnnnroy--. r —-.-j T-„
ją bardzo przychylnie, podnosząc wdzięk i elegan- 
cyą jej prodakeyj, i  przepowiadając jej świetną 
karyerę.

Zarówno p. Dolińska jak p. Colonna-Zengteller, 
oraz znakomity gęślarz p. Kołosow występują bez­
interesownie na rzecz sympatycznego ambulatorym 
d la  ubogich  chorych  pod op ieką  P P .  Ekonem ek. 
Do powodzenia rautu powinny się przyczynić nie­
zwykle tanie wstępy, oraz fakt, Ze nie będzie ża­
dnej karoty. Zaproszeń komitet nie rozsyła.

Resursa urzędnicza urządza w sob:tę dnia 22  
lutego uroczysty wieczór ku nc2czenin pięćdziesię­
ciolecia powstania 1863 rokn. W  wykonania do­
borowego programu przyrzekli łaskawy współudział: 
Wp. Grodzicka, prof. Grabowski, Pp. Bnrsowie, 
p. Kłosiński, pny Wilkoszówny uczennice szkoły 
muzycznej p. Grodzickiej, oraz chór męski prof. 
Bursy. Początek o godz. 8 wieczorem. Zaproszenia 
wydaje sekretaryat Resursy codziennie w goJzinach 
wieczornych.

Program zabaw i zebrań ułożony na najbliższy 
okres jest następujący:

W  sobotę, dnia 1 marca: Wieczór rozmaitości, 
Wstęp 1 K 60 hal. W  sobotę, dnia 29 marca: 
„Wspólne Święcone*. Udział 2 korony od osoby, 
W sobotę, dnia 6 kwietnia: Zabawa z tańcami.
Wstęp 1 K 50 hal. W  sobotę, dnia 12 kwietnia: 
Zabawa z tańcami dla młodzieży. W stęp 1 K 60  
hal. W  sobotę, dnia 19 kwietnia: Przedstawienie 
amatorskie. Wstęp 1 K 50 bal. W sobotę* dnia 
3 maja: „Wieczorek 3 Maja". Wstęp 1 K.

Kur8 współdzielczy w sali Towarzystwa rolni­
czego. W e czwartek 20  lutego wykład ks. prof. 
dr Zimmermana: ^Kooperacja rolnicza w Poznań- 
skiem", od godz. 10 do 12 przed południem. Dr 
Pr. Stefczyk: „Kredyt rolniczy w Galicyi" od go­
dziny 3 do 5 po południu.

Kura niesienia pierwszej pomocy w nagłych 
wypadkach, opatrunków, transportu i pielęgnowa­
nia chorych dla pad kursów imienia Baranieckiego 
rozpoczyna dr Mieczysław S t a s z e w s k i  we 
czwartek, 20  lutego, o godzinie 6 po poł., nliea 
Szewska 20, 1 p. \

Zawody narciarskie na Babiej Górze (1725 m.) 
urządza podczas wycieczki w dnia 22 b. m. sek- 
cya narciarska akad. Związku sportowego. Odbędzie 
się mianowicie bieg na czas ze szczytu Babiej na 
przełęcz między tą górą a Policą. Jako sędzia fun- 
gować będzie przodownik wycieczki p. W. Majew­
ski. Bieg ten otwarty jest tylko dla członków 
sekcyi. Wpisowe 50 bal. Dwie nagrody w żetonach 
pamiątkowych. Zgłoszenia 1 informacye w lokaln 
A. Z. S., uniwersytet, sala 2, parter od godz. 7 do 
8 wieczór.

Postulały robotników gazowni miejskiej. Wczo­
raj odbyło się pod przewodnictwem wioepr. Szar- 
sklego posiedzenie komitetu gazowo-elektrycznego, 
na którem sformułowano wnioski na pełną komisyę 
gagową w sprawie polepszenia bytu robotników 
gazowni. Posiedzenie pełnej komisy! odbędzie się 
w piątek 21 b. m.

Ogień w gmachu pocztowym. Wczoraj po po 
łndniu wybuchł ogień w piwnicy głównego gmachu 
pocztowego. Zapalił się zapasa konopi naolejonych; 
od nich zajęła się ściana drewniana, wiszące ubra­
nia i sprzęty. Sąsiadująca z budynkiem straż po­
żarna pożar ugasiła.

Drugi pożar zdarzył się w budynku miejskim

dla staruszek i kalek przy nl. Kopernika. Zapaliła 
się belka w kominie. Straż ogniowa wyrąbała pło 
nącą belkę i pożar ugasiła.

Szajka zlodzjajska. Do sklepu z fatrami Anto­
niego Trąbki przy nl. Poselskiej, przybyła wczoraj 
po południa trójka, złożona z dwóch kobiet i męż­
czyzny, celem załatwienia jakiegoś kupna. Podczas 
tej czynności zniknął żakiet damski z baranków 
astrachańskich, wartości przeszło tysiąc koron. —  
W łaściciel sklepu spostrzegł jednak wnet brak ża­
kietu 1 zawiadomił policyę, która aresztowała jedną 
s  obecnych w sklepie kobiet, mianowicie niejaką 
Franciszkę Skrobichową z Częstochowy. Natomiast 
druga kobieta I mężczyzna zbiegli. Stwierdzono, że 
jest to znany krakowski apasz Bolesław Czernek 
i jego żona.

Sprzeniewierzenie. Władze w Morawskiej Ostra­
wie zawiadomiły tutejszą dyrekcyę policyi, iż nie­
jaki Siegfried Laufer, pomocnik handlowy, dopu­
ścił się w Mor. Ostrawie szereg wekslowych oszustw  
na 11.000 koron i zbiegł podobno do Krakowa.

Z Życia młodzieży. W Podgórzu we czwartek 
20 b. na. odbędzie się w lokalu I Koła T: S. L. —- 
ul. Lwowska 14 o godz. 7 wieczorem —  zebranie 
dyskusyjne akademików, na temat: „Komisya tym­
czasowa a Rada narodowa". Zebranie odbędzie się 
na podstawie § 2 ustawy o zgrom.

T  k r a ju .
Nowy wydział gminny w Cieszynie. Piszą nam 

s C i e s z y n a  18 b. m.:
Dyrektor komory areyksiążęcej p. August Payer 

i zastępca prawny komory, dr Rudolf Bukowski, 
b. burmistrz, zrezygnowali na życzenie arcyksięcia 
Fryderyka ze swoich godności radzieckich. W miej­
sce ostatniego z nieb, jak już donieśliśmy, został 
wybrany burmistrzem poseł dr D e m e l .  Przeciwko 
Payerowi i drowi Bukowskiemu pojawiały się czę­
ste zarzuty w prasie z powoda ich szowinistycznej 
polityki niemieckiej na terenie gminnym i to było 
powodem, że arcyksiążę Fryderyk polecił im wyco­
fać się z rady miejskiej. Poseł dr Demel po doko­
nanym wyborze na burmistrza zabrał głos i oświad­
czył, że sali posiedzeń rady gminnej cieszyńskiej 
nigdy za jego rządów nie nawiedzi Btronniczość, że 
wszystkie sprawy, bez względu na narodowość i
przynależność partyjną, załatwiane będą ku zado­
woleniu obu stron, to jeBfc Niemców i Polaków.—  
Poseł Demel kandydował na radcę miejskiego w 
Kole trzeclem i od Polaków dostał wszystkie głosy.

Wybory do Rady miejskiej w Bochni, z  Bochni
donoszą nam:

Przy onegdajszych wyborach sześciu radnych 
i trzech zastępców III Koła, p r z e s z ł a  w c a ­
ł o ś c i  l i s t a  o p o z y c y j n a ,  t. zw. Biemagistra- 
ckiego komitetu mieszczańskiego. Na półtora tysiąca 
głosujących oddano 942 głosów. Wybrani zostali 
radnymi: Erazm W i n d a k i e w i c z ,  radca górni­
czy (932 głosy), dr Andrzej W c i s ł o ,  adwokat 
kr. (661 głos.), Józef R o m a n ,  nnędaik kolejo­
wy (679 głoSów), Wojciech M a j e r s k i ,  rękodziel­
nik (574 głosy), Jan M i c h a l i k ,  górnik (563  
głosy), Jan U r b a ń s k i ,  górnik (632 głosy). Za­
stępcami wybrano: Antoniego Biernata, Jakóba
Jantona i Izydora Schneidra.

Wybory do Koła II odbędą się 21 b. m., a wy­
bory do Koła I dnia 24  b. m. 

fóiyśłanice, (Organizaeya skautów).
W niedzielę dn. 16  b. m. odbyła się tntaj pod­

niosła uroczystość ślubowania drużyny skautowej, 
którą niedawno założono w tutejszem gimnazjum, 
staraniem p. dyr. Pardyaka i p. prof. Matyjl. W

ze sztandarem, delegacja straży 
zebrani goście; między innymi przybyli marszałek 
powiatu p. Kazfmierz Bzowski, radca namiestni­
ctwa starosta Trzaskowski, pałkowa>k p. Cyrus 
Sobolewski, burmistrz miasta p. KleberC. Po prze­
mówienia p. dyr. Pardyaka i przemowie p. mar­
szałka Bzowskiego, zwróconej do grona profesorów
I do młodych ekaatów, nastąpiły okoliczność'o we 
dekloinacye uczniów, puczem po odczytania praw 
skautowych przez prof. EUńskiego, skauci po ko­
lei składali przed sztandarem i awym instrukto­
rem, p. proi Matyją, ślubowanie na wieczność Bo­
ga i ojczyźnie i  przestrzeganie praw skautowych. 
Następnie chór gimn. odśpiewał marsz skautów 
pod batutą ucznia Strojnego. Na zakończenie wy­
głosił ks. Nodzyński bardzo piękną i pełną pairyo- 
tyzma przemowę do skautów, wzywając ich do 
gorliwej pracy i pełnienia obowiązków, które na 
się przyjęli. Cała uroczystość miała charakter bar­
dzo podniosły i wywarła na obecnych głębokie 
wrażenie.

Żywiec 17 lutego. (Wybory do Rady miasta___
Oświetlenie gazowe. —  Fabryka zapałek). Niezwy­
kle ożywione wybory do Rady miejskiej odbyły się
I I  i 16 b. m. Z Koła I. wybrani zostali: ks. Sa- 
dke, proboszcz miejscowy, dr. Fąferko, dr. Kwieciń­
ski, dr. Udziela, sędzia Edrnunl Gebauer i prof. Gi- 
żowski; jako zastępcy: inż. Kułakowski, Rajski, ko­
misarz starostwa i Fela, prof. szkoły realnej. —  
Z Koła II. wybrani: Antoni Miękiński, burmistrz 
m’asta, Ludwik Bohm, Stanisław Dubowski, Ludwik 
Matuszek, inspektor szkolny Jan Widlarz i Antoni 
Kasztelnik. Z Koła III wybrani: Piotr Bielewicz,
Andrzej Babilonek, Franciszek Obtułowicz, Franci­
szek Dowsilas, Władysław Nowotarski i Ludwik 
■Rączka.

Dzięki niestrudzonym zabiegom p. Franciszka Ko­
tlarskiego, zawiązało się Towarzystwo udziałowe, 
z kapitałem 280.000 K, celem urządzenia fabryki 
światła gazowego, które 1 lipca b. r. zajaśnieje na- 
resz2ie na ulicach naszego miasta, pogrążonych do 
tej pory w ciem nościach. Gazownia zbudowaną bę­
dzie w  pobliżu „Sokoła*.

Skutkiem zamknięcia fabryki zapałek w Zadzielu, 
przez co przeszło stu robotników pozbawionych zo­
stało zarobku, podjęto starania, aby Tow. „Htdioa" 
wybudowało fabrykę W Żywcu. Starania te uwień­
czone zostały pomyślnym reznltarem. Miasto ofiaro­
wało grunt pod fabrykę bezpłatnie i cegłę za po­
łowę ceny. Fabryka ma być puszczoną w mch 2a 
dwa lata i zatrudniać będzie około 500 robotni­
ków.

Jarosław, 12 lutego. (T. S. L.) Walne zgroma­
dzenie Koła T. S. L. w Jarosławiu odbyło się dnia 
5 lutego 1913 r. Ustępującemu Wydziałowi u- 
dzielono absolutoryum, a przy wyborach wybrany 
został wydział w następującym składzie:

Przewodniczący: Tadeusz Kaniowski, zast.: Jacek 
Zieliński, sekretarka: Jadwiga Łączkowska, zast. 
sekr,: ks. Piotr Niedzlałek, skarbnik: Leon Sonn- 
tag, zast. skarb.: Józef Górnisiewicz. Członkowie 
Wydziału: Cieśliński Andrzej, Dobrzańska Marya, 
Dobrzański Serafin, Drozdowska Marya, Gonet Mi­
chał, Grabowski Stanisław, Ks. Króllcki Józef, Ko­
nieczny Władysław, Kuc Heuryk, Łętocka Piotr, 
Pragłowski Mieczysław, Podczaski Julian, Rycnli- 
kowa Julia, dr Staneckl Mieczysław, Sykutowski 
Franciszek, Wojtanowicz Zygmunt. Komisya kon-

. Środa, 19 Łutego~

trolująca: Doblecki Adam, Grabowski Zdzisław^ 
Kotzian Bolesław,
Bolesław.

Missona Kazimierz, Słodzińs^

.AM
Rocznica styczniowa w Konstantynopolu. Dnf^

11 b. in. odbyło się w kościele Panny Maryi nâ  
Perze uroczysto nabożeństwo kn uczczeniu 50 ro .̂ 
cznicy powstania styezniowegp. Gała kolonia polskf 
uczestniczyła w  podniosłej uroczystości, przywodzą? 
cej na pamięć bolesne wspomnienia utraty woLnał 
ści, dla której bohaterowie roku 1863 walczyli dę? 
ostatniego tchnienia. Z żołnierzy powstania sty^ 
czniowego żyje w Turcji już tylko trzech: T. Wa^ 
szkowicz, J. Radziwonowicz i dr J. Obermaye^, 
WszyBcy trzej pracowali przez lat 40  w służbie 
Toreyi, gdzie znaleźli gościnny przytułek, Pok<H 
ehali Turcyę, która Btała się im przybraną ojozyf 
zną. . •.->(

Rocznica styczniowa w Wiedniu. P i s z ą  n a ś  
W i e d n i a  17 bm.:
Towarzystwo „Strzecha*, które dzięki ruchliwsi 

ści jego prezesa radcy dwora Karola Ł o z i ń s k i e ^  
g o i  sekretarza Michała J a b ł o ń s k i e g o ,  stała  
się środowiskiem życia towarzyskiego Polonii wiê _ 
deńskiej, urządziło wczoraj uroczysty wieczór kuj 
aczczenia 60-tej rocznicy powstania styczniowego. 
Wielka sala Towarzystwa inżynierów i architektów  
zapełniona była po brzegi publicznością. Zjawili slęj 
bawiący w Wiedniu posłowi© z wiceprezesem Ger4 
m a n e m ^  urzędn icy  polscy, stadeaei i bardzo wiele1, 
pań. Uroczystość zagaił podniosłem i patryetycznem. 
przemówieniem wiceprezes dr G e r m a n ,  który; 
podniósł męczeńską, wiekową walkę narodu polskia+l 
go o wolność i niezawisłość i wskazał na poważną 
chwilę, w której właśnie obchodzimy rocznicę 50*tąj 
powstania styczniowego.

„Może znowu przyjść chwila —-  zakończył poseł 
German —  „która wymagać będzie, abyśmy sta< 
nę)I do walki —  i  w s z y s c y  s t a n i e m y " .  Sło^ 
wa te wywarły głębokie wrażenie i publiczność 
przyjęła je burzliweml oklaskami. Także produkeye 
artystyczne odpowiadały powadze chwili. Burzń 
oklasków zabrzmiała w sali, gdy się zjawił na' 
estradzie chór akademicki w strojach skantewyc%  
który się świetnie zaprodnkowat odśpiewaniem szą^ 
regn pieśni polskich. Młody skrzypek Jan W o l a ł  
n e k  przedstawił się jako wiele obiecujący artysta? 
Zadziwił doskonałą techniką i temperamentem |  
zmuszono go do kilka dodatków ponad program* f  

Do uświetnienia wieczora przyczyniła się przy^ 
była wyłącznie na tę uroczystość z Btrlioa śpifiJ 
waczka koncertowa p. Zofia J a r o s i e w i c z o w t t )  
cudnem odśpiewaniem pieśni Niewiadomskiego i KO' 
sobudzkiego. Znakomitą artystkę obdarzono kwiata^ 
mi i długotrwająceml oklaskami. Szczery zachwyt" 
i burzę ekia-ków wywołał nasz znakomity śpiewak 
Józef M a n n ,  członek opery wiedeńskiej. Każdy 
w^ystęp tego sympatycznego artysty sprawia prai 
wdziwą przyjemność i publiczność okazała mu teJ 
szczerą wdzięczność i gorące uznanie. P. dr Juliusz 
H a r a s c h i n  wygłosił z niepospolitym talentem V 

werwą wiersz „Branka*. Świetną deklamacyę 
wynagrodzono łmczńomi oklaskami. Oiśpiewawaniea* 
„Z dymem pożarów* przez chór akademicki i ca?% 
publiczność zakończyła się podniosła uroczystość 
styczniowa „Strzechy". (Sz.)  •

W arszawa, 18 lntego. (Znamienny okólnik)* 
W  ubiegłym tygodniu władze sądowe w gnbernii 
piotrkowskiej, jako pogranicznej, zawezwały wszys? 
stkich urzędników sądowych do ułożenia deklara^ 
cyi, czy w razie wybucha wojny życzą sobie -pozos

w~i<xł. Ągą-ma-- jltiłć służbie rządowej, czy; też go tow i -są w cią<;
ogniowej i licznie ga 24  godzin od chwili zawezwanra TiJać -elę do'

jednego ze wskazanych miast w głębi Rosyi. —i 
W  tym ostatnim wypadku mają otrzymać z góry[ 
trzymiesięczną pensyę i bilet drngiej klasy dla sie4 
bie i rodzin, aż do miejsca przeznaczenia.

1̂8 germairzują. Z Żyrardowa otrzymujemj 
następujące pismo: „W jednym z numerów „Nowe 
R efo rm y * w początku stycznia r. b. pomieszczono 
pod dniem 4 stycznia korespondencję z Warszawy 

jak o by  garm an izacy jn r.j dz ia ła ln ośc i d y rek to ra  za *  

kładów Żyrardowskich p. Kanty. Na dowód tego. 
przytoczono fakt, że biisko stu polsk m urzędnikom 
wymówiono posady i że na ich miejsce powołana 
Niemców z prowincyj nadbałtyckich. Ponieważ faki 
tea nie miał zupełnie miejsca, przeto w imię pra* 
wdy uprzejmie prosimy o łaskawe sprestewanie wyr 
żej wzmiankowanej wiadomości.

wydalania urzędników w zakładach 
Żyrardowskich nigdy nie było, a nawet od długiego 
szeregu miesięcy żaden z urzędników Polaków n ? 
stracił posady*.

Wyjaśnienie powyższe notujemy z ealem za3o? 
woleniem.

Z wielkiego miasta. Piszą nam z Wiednia: O  
negdaj aresztowano w uniwersytecie 22-Ietniega 
studenta medycyny, który dopuszczał się częstych 
kradzieży płaszczów kolegów. W mieszkaniu jego 
znaleziono kartki zastawnicze na przeszło 20 pia* 
szczów. Aresztowany tłumaczył się tem, że nie miał 
środków do życia, z 40  koron bowiem, które otrzyj  
mywał miesięcznie ' tytułem stypendyum —  wyżyć 
nie mógł.

Pod zarzutem gwałta publicznego uwięziono one-* 
gdaj 30*letniego mężczyznę, który nagabywał nrza* 
chodni o jałmużnę, a nie otrzymawszy, jej, groził po­
biciem. „Zbrodniarz* ten, jak się okazało, jest ukoń­
czonym słuchaczem prawa. Wskutek jakiegoś kon­
fliktu z policyą, skazany na areszt, nie mógł zna- 
leść posady i z głodu jął się żebraniny.

W  sobotę 15 b. m. rozpoczęła się rozprawa są­
dowa przeciw niejakiemu Strnyemn, słuchaczowi me« 
dycyny, redem z Prus, oskarżonem u o bezczeszcze­
nie nieletnich dziewcząt. Za podobne delikta odsie* 
dz ia ł Strnye już 2 i pół roku więzienia. Rozprawę 
odroczona dla zawezwania nowych świadków.

Spory w akadsmii eksportowej, z Wiednia 
piszą nam: Dyrekcja akademii eksportowej wezwała 
mężów zaufania słuchaczy akademii eksportowej i 
oświadczyła Jm, że kwestya uznania akademii eks* 
portowej za wyższą uczelnię handlową nie jest do 
rozwiązania w duchu życzeń słuchaczy, dalej, że nio  
będą uwzględniono postulaty odnośnie do taks egza­
minacyjnych i prawa do stypendyów. Dyrekcya za­
żądała w koń^u, aby słuchacze przy wpisie na dra- 
gie półrocze akademii słowem honoru zobowiązywaU 
się, że w półroczu letniem nie będą strajkowali, f

Znaczna część słuchaczy akademii eksportowej 
postanowiła, ze względu na tę enuncyacyę- dyrekcyf, 
o p u ś c i ć  W i e d e ń  i przenieść się na studya dc 
wyższej szkoły handlowej (Handelahochschnle) w  
B e r l i n i e ,  której dyrekeya oświadczyła gotowość 
przyjęcia dezerterów wiedeńskich.

Śmierć lotnika wojskowego skutkiem kato| 
Strofy. W  poniedziałek wieczorem lotnik wojskowy^ 
nadporucznik piechoty austryacklej, Edward NLtfcf 
ner, przybył z Gorycyi do Fiscnamend, ażeby wj i  
próbować nowy aparat. W  obecności całego wojskoi 
wego korpusu lotniczego wzniósł się I^ittner w poł

j:
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frfetrze około goćz. 5 wieczór. Na wysokości 100 
metrów zatoczył klika kręgów, gdy nagła npostrze- 
£ouo, ż© przyrząd spada szybko, zwrócony śrubą 
rozpędową na dół. Równocześnie u&ćSporacznih N itt­
ner został wyrzucony z aparatu. Podoficer W inkler, 
stojący najbliżej punktu katastrofy, pośpieszył na­
tychm iast z pomocą 1 znalazł ciało letnika, leżące 
bez ruchu w odległości ©koło 6 metrdw od aero­
planu. W krótce przybyli oficerowie na ratunek, ale 
N ittner nie żył już. g ruba rozpędowa rozpruła mu 
brzuch i  obnażyła z wnętrzności, równie k la tka pier­
siowa była przecięta.

Aeroplan ulepszonej konstrukcji, który służył do 
nieszczęsnego lotu, nie doznał żadnego uszkodzenia. 
Poprzednio przedsiębrali na nim próbne loty inni 
wojskowi lotnicy i aeroplan funkeyonował niena­
gannie. Wobec tego katastrofa poniedziałkowa jeBt 
dotąd zagadką. Ofieerowie-lotnicy, którzy śledzili 
lo t N ittnera, w ten sposób w yjaśniają katastrofę: 
N ittner słynął z tak  zwanych lotów spadowych. 
Prawdopodobnie chciał w poniedziałek błyskawicznie 
opaść na ziemię, ale —■ rzecz dziwna —* nie za­
trzym ał motoru, który dalej funkeyonował, przy­
spieszając upadek. Zatrzym anie motoru w takich 
wypadkach jest rzeczą, o której vr!e naw et począ* 
tkujący pilot, więc N ittner, skłonny do otyłości, 
albo zemdlał, albo został porażony. Powietrze było 
Ŝ °M ^ae * DlQ mo£*° spowodować katastrofy.

Nadporncirnik N ittner należał do najlepszych pi- 
lotów w A ustryi i  odznaczał się z mną krwią. 
W m aja ubiegłego roku podczas lo tu  W iener Neu 
Btaot-Graz był pierwszym, który za pomocą aero­
planem przeleciał przez Semmering, Podozas lotu 
a W iednia do B erlina był pasażerem nadporuczni- 
ka  Blaschkego. W  styczniu b. r. przeleciał ponad 
^ - s t e m  bośniackim.

*• dyecezy i k rak o w sk ie j. Poświęcenie nowego 
kościoła parafialnego w Zembrzycach odbyło się 
dnia 2 lutego b. r. Odznaczony erp . can. X. Wł. 
W łodyga, preb. w Zembrzycach. Przeznaczeni: na 
aast. kat. w I I  szkole realnej w Krakowie ks. dr 
J. Gołąb; ks. d r J .  Rychlicki na k a t  pomocniczego 
do V gim nazjum . Uwolnieni: Ks. S t  Makowski od 
obowiązków katechety pum. w I I  szkole realnej, a 
przeznaczony na katechetę pom, do semlnaryum m. 
w Krakowie; ks. d r M. Pęckowski od obowiązków 
katechety pomocniczego w V  gim nazjum . Zastęp­
stwo wikaryusza przy kościele św. Salw atora na 
Zwierzyńcu objęli 0 0 .  Augnstyanio. Urlop 5-mie- 
aięczny otrzym ał dla poratowania zdrowia ks. S ta­
nisław  Żądło, wik. w Trzebuni, Obowiązki zast. 
kat. w gimn. w W ieliczce objął ks. dr Tadeusz 
Kruszyński. Zastępstwo II wikaryusza na Zwie­
rzyńca objął O. Izajasz Lęsiński z zakonu ks. Au­
gustynów.

Mianowany .ekspozytem w Bronowicaeh W ielkich 
O. Edward Soczek z *ak. Br. Mn. Naukę religii 
>bjęii 0 0 . Dominikanie w  szkole w Prądniku Czer­
wonym. K onknjs na nowo utworzone probostwo w 
Węglówce ogłoszony z term Jnem do 10 m arca br.

M ianfiw snfa W Bośnii. Cesarz zamianował w 
obrębie Bośni 1 Hercegowiny naczelnika obwodu w 
klasie rangi Franciszka J  a k n b o w s k l s g o  n a­
czelnikiem obwodu w  p iątej klasie rangi, ora* na­
dał naczelnikowi powiatu I  ki. d r  Adamowi P rzy­
byłowiczowi tytut i charakter radcy rządu. P . F r. 
Jakubowski je s t bratem  znanego Krakowskiego ad ­
wokata dra Ja n a  Jakubowskiego.

Mianowania I przeniesienia. Namiestnik zamianował
SWntoia*. O n jttk itw i,*^  M.

v !*» «fisva«em s*mie*tnh*wr, ^  • peddtewa; 
łacnunktJWwgo I klasy ! batalionu Br. r  er A a Franciszka 
frajera, kancelistą namiestnictwa.

Składki. Na przytulisko weteranów s r. 1^63 złożyli: 
8. Radlińska Si K; Czytelnia ludowa w Świątnikach 
Górnyoh 9 K 77 h., zebrane podezas uroczystości stycz­
niowej; komitet uczczenia O rocznicy powstunia w Kol­
buszowej 46 K 81 h&L, jako czysty dochód s obchodu 
tej rocznicy; komitet cbywatelski w Podgórza fc2 K fc6 
hal., zebrano podczas obchodu uroczystości styczniowej;
8 K 73 h.f zebrane podczas c dozy tu p. Mossoczowej.

Na szkołę polską w Dziedzicach złożył Strzesnkk 3 K.
Z kalen larra. We średę 19 latogo: Konrada w. i Man- 

swela; we czwartak 20 lutego: Leona p. w, i Zenohicgo 
m. ; w piątek 21 lutego i Andrzeja Bob.

v scłsOo. słońca dnia 19 lutego o godzinie fi minut 
10*rQR<17>̂  ° ffodainie 6 tuia. C8; długośó dnia godzin

Z krakowskiego obserwaterynm. — Dnia 13 lutego: 
termometr doszedł od — l a i d o  — 4*1 Cels.; barometr 
powoli opadał.
WrP ^ ia 19 lutego o godzinie 7 rauo stan barometru 
761-0 mm., termom.tra -  «-l Cel..; _  wiatr pólacono- 
poinocno-wschodni.

Nakopane. fTel, Związku turystycznego.)
Ciepłota najwyższa — 6*7, najniższa — 22*2 Cela. -  

Ciśnienie powietrza 628, Kierunek wiatra południowy.
Brognoza: pogoda, zimno. Stan śniegu suchy, sypki

p p e r t o a r  te a t r u  m ie jsk ieg o  im. N o w a c k ie g o  
^  „ w Krakowie.
We środę: „Pyaboł i karczmarka*.
We czwartek: „W et za wet*\
W piątek teatr zamknięty.

w 6
.Jad u szY lU n o ta^  *?0bR* skroiOB7 *“ *'■* »«•“ «'=

l e a t r  św ie tln y  „U c iech a"  Starow iślna 16.
Do piątku d. 21 b. m. , Króle wis lasów**, wspaniały 

dramat z życia Barów w Afryce. „Pan Moryc, jako wo­
jenny fotograf na Bk łkanie" (komedya). W idoki Siwaj- 

I  —  ii0- tnnelu iw - Gk>tard». Figle młodego nie-
0 0d d en ;i» a0at°4 “ ^ I/“ jmD« ce ^  * k “ “ « U-

w .  f ro d ffd  g S  ^ w n o - p o l i t y c z n y c h .
gry . od g, 7 8 dr Ścirnt t Studnicki: Austro-Wę-fnej. Sokolnicki: Dzieje Europy wspóiczc-

dze a-ustryaekfe ostrzegają ludność przed wyjazdem 
i osiedlaniem się w wymienionej okolicy.

Podmiejska dzielnica ogrodowa w Warszawlp. 
Dyrekeya Muzeum handlowego w W iedniu rozesłała 
komunikat do Izb handlowych, w sprawie ogłosze­
nia generalnego konsulatu w  W arszawie, dotyczą­
cego następującej sprawy:

Przed niedawnym czasem zawiązało się W W ar­
szawie Towarzystwo akcyjne „Dom-Mlasto-Ogród- 
Żabkł** z kapitałem zakładowym 1 ,0 00 .000  rubli, 
w celu utworzenia na zakupionym na przedmieściu 
Żabki gruncie podmiejskiej osady wedle najnow­
szych w tym  klernnku zasad techniki. Osada ta  
zostanie wyposażoną najnowszemi zdobyczami tech­
niki na polu oświetlenia, kanalizacyi, wodociągów, 
nawierzchni dróg etc.

Roboty oddane będą tylko firmie zupełnie pewnej 
1 dającej rękojmię należytego wykonania robót po- 
r uczonych.

Towarzystwo wyż wymienione zaprasza poważne 
firmy galicyjskie do współubiegania się O oddani© 
wspomnianych robót.

* Naukowy kurs wapółdzleiczy obejmuje na­
stępująca wykłady: Dnia 19 lutego, w środę, dr 
Tadeusz Rylski: „Spółki mleczarskie i stowarzy­
szenia ubezpieczeń bydła* od godz. 9 — 12 przed 
południem dr. Michejda: „Kooperacya rolnicza na 
Śląsku austryackim* od godz. 8 — 5 po południa. 
W stęp dla przygodnych słuchaczy 40  hal. młodzież 
20 hal, od godziny wykładu.

* Galicyjskie Towarzystwo dla przemysłu 
elektrycznego wa Lwowie. W edłrg  otrzymanego 
dziś komunikatu, przystąpiło do powyższego To­
warzystwa, pozostającego pod egidą o„ k. uprz. 
Tovr. akc. bankowego i kantorów wymiany „Mer-

ErCK .: nrwfinagE
H f .  9 S i

Reperfaar teatru Iwawsklsya,:
Wo czwartek: „Bal maskowy\  \
W piątek: „Błyskawice*.

K r z y s z t o f o r y  
Wynajmuje i sprzadaja pierw- 

szoi^dpych mhryk fortepiany, piaiima, harmc- 
J.lle i ptanole za  gotohrką lub na spłaty nawet 
awonzjeistoini^i^e^iio. I/istramenty używane od 
cen ft&̂ art&szych. Wystawa obrazów. Wstąp wolny.

® °ZWarte?  0d/ ° t z* ? “ 7 dr Reinhold: Eno?ldope- 
©Jwiatowe*’ ° S° * Radlińska: Konserwatoiyum

Pov/szechne wykłady uniwersytecki©
W auli I szkoły realnej przy ulicy Studenckiej o godz. 

6 wieozór. Wstęp 10 hal.
ę P * -dr, 36l0t „Wielka poezyadramatyczna w związkn * rozwojem teatru*.

v\ e oaWartek prof. Uniw. dr Roman Dy b o s k i :  .0  
w.elkioh tragedyach Szekspira" (4 godz.)

Z uniwersytetu ludowego.
, F 6. środę o godz. 7 dr M. Łipoówna: Budowa ciała 
ludzkiego (z obrazami świetlaymi),
ezfttA °*.warte,k. o godz. 7 ini. S. G. Żeleński: Współ-
mi fiwieSiym-i)1 badowy i Pr^°hudowy miast (z obraza-

©dbywają się w sali przy ul. Zwierzynie-

D ział ©Iconeiaiie-gjiiy.
•Ostrzeżenie przed wychodictwem de Brazy- 

! Mm;e i ^ Wt° o* tadaośdl i e y j .u . j  .M ln .k  « Ostrzeżeniem pr« d  w jjazdem  
do stanu P ara  w Brazylii. Obszar powyższy le- 
żjoy  przy linii kolejowej Braganza, zam ierza za­
siedlić niejaki Maksym Neumeyer austryaekim i ko­
lonistam i i w tym celu powysyłał w różne strony 
monarchii agentów do werbowania emigrantów. —  
Stwierdzono jednakżę, że okolice w stanio P ara  z 
powodu zabójczego klim atu nie nadają się znpełnie. 
ua osiedlanie europejskich kolonistów i dlatego wła-

cnr“ I krajowego konaoreyum, także „Towarzystwo 
dla przemysłu elektrycznego Tow. akc., we W ie­
dniu*, w charakterze spólnika.

Galicyjskie Towarzystwo dla przemysłu elektry­
cznego zajmie się więc odtąd wspólnie z wspo- 
mnianem Towarzystwem akcyjnem, posiadającem 
znaczne fabryki w Wefzu, w Styryi (przedtem 
Franciszek Pichler i Ska), budową elektrowni miej­
skich, jakoteż wykonywaniem urządzeń elektry­
cznego oświetlenia i  przenoszenia siły elektrycz­
nej każdego systemu i rozmaitych rozmiarów a to 
przyłącznem użyciu galicyjskich sił roboczych.

B iorą Galicyjskiego Towarzystwa dla przemy­
słu elektryczuego znajdują się, jak  dotychczas we 
Lwowie, ul. W ałowa 9.

* Położenie gospodarcze w BułgaryL Konsu­
la t austro-węgierski w Sofii nadesłał krakowskiej 
Izbio handlowej i przemysłowej szczegółowe spra­
wozdanie o obecnem położeniu gospodarczem w Buł- 
garyi i ewentualnych szansach znalezienia zarobku 
w tym kraju . Interesenci, którzy zw racali się po 
informacye do konsulatu, przeglądnąć mogą sp ra ­
wozdanie w biurze Izby handlowej i przemysłowej.

Sprawozdanie syndykatu rolnfczsgo z targu zbożowego 
w Krakowie na hlepaTzu dnia 18 lutego.

Tendencya: słaba, zaofiarowanie* dostateczno, chęć 
kupna rezerwowana; obroty: małe.

Sprzedawano* Pszenicę czerwoną i żółtą (76/78) kg. 
od K 9 90 do 10-45; węgierską nową (7Ś/79) od —1*-“ 
do — s żyto dworskie (68/72 kg.) od 9*25 do 0 80; 
tyto  węgierskie —*— do — ; jęczmień 8 80 do W 10; 
jęczmień browarny od O*— do 0*-~; jęezmień na krupy 
od C-— do O*—; owies 9'83 do 6*80; owies na pas* 
dworski od O*— do —*—; owies targowy O*— de —•—•*; 
kukurudzę ros. starą cinąuantin —•— do —•— ; kafcurndza 
rosyjską starą 10*25 do 10 60; groch Yletoria od —■•— 
,io — *—; groch zwykły od O*— do O*— j groch pa­
stewny od O-— do—*—; rzepak zimowy d o ; 
otręby pszenne od O*— do O*—; otręby żytnie od O*— 
do O*—; omiecicę od O*— do O*—; siano łąkowe od O*— 
do C*—-; ziemniaki stołowe nowe O*— do 0-~~; ziemiaki 
gorzelniane od O*— do O*—; rzepak od dą

Wszystko za 00 kłg. loco Kraków bez opłaijy sj^eżjw- 
oeej.

Z wiejskie] oefifralflej tąrgowloy aa bydła w Krazowle 
Kraków. 18 lutego.

Ma dzisiejszy targ spędzono bydła rogatego 89, cie­
ląt 276, owieo i kóz 2, nierogacizny 688; razem 90 
zwierząt. — Płacono za jeden cetnar metryczny żywej 
wagi: bnhaj© z paszy od —*— do O—*—, buhaje chudo 
— do —; woły og —•— do O— ; krowy —-*— do 90; 
rałownik — do — , cielęta O*— do O— , meto* 
gaciznę tuczną 116-— do 124 —; bitej wagi: niemgaai- 
•zaę 160 *— do 168*—. Z zakupionych na oko płacono 
za sztukę: buhaje 140’— do 820-—, woły % passy od 
320*— do 400*—, krowy od 120.— de 875'—, jałówki od 
148'— do 200*—, cielęta od 85 — do 76’—, owco i kozy 
od — . do —w .

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedane: na miejsce» 
wą konsamcyę 781 sztuk, na konsamcyę innych jmiu 
kraju 169; cieląt i świń —O; na eksport za granicę 
kraju bydła rogatego 44, na eksport za granicę kr aj a 
aioi-ogacizny —>.

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.

l i m i i i  I w o w g f e a .
L w ś iW j  19 latego.

IV. Posiedzenie zarządu głównego Towarzy 
słwa nauczycieli szkół wyższych odbyło się 
ubiegłej soboty w auli uniwersytetu lwowskiego 
przy ndzialej delegatów z całego kraju. W pierw­
szej części posiedzenia, poświęconej sprawom admi­
nistracyjnym i finansowym, przyjęto sprawozdanie 
skarbnika z obrotu kasowego za styczeń, oraz ru­
chu członków, których liczba w ciągu stycznia 
wzrosła o 31 i wynosi obecnie 2166. Następnie 
przyjęto Bprawozlanie p. Kistryna, dyrektora Pol­
skiego Towarzystwa kredytowego nauczycieli szkół 
wyższych, powstałego z inieyatywy T. N. S. W., 
z rozwoju tego „banku profesorskiego" i uchwalono 
rozesłać to sprawozdanie'Kołom Towarzystwa z we­
zwaniem, aby przedyskutowały je na jednem z naj­
bliższych swoich zebrań I o uchwałach swoich za­
wiadomiły zarząd główny T. N. S. W.

W  drugiej części posiedzenia, poświęconej Bpra- 
wora szkolnym i zawodowym, uchwalono wziąć 
udział w urządzeniu działa polskiego w „Muzeum 
kultury" w Brukseli, wysłać do Rady szkolnej kra­
jowej i Sejmu memoryał w sprawie upaństwowie­
nia prywatnego gimnazym w Zbarażu, przyjęto 
sprawozdanie p. Janellego ze stanu pragmatyki 
nauczycielskiej. Następnie zajmował się zarząd 
główny wnioskiem Koła Samborskiego w sprawie 
utworzenia burs akademickich dla synów profeso­
rów, oraz sprawa domowych zadań niemieckich, 
uchwalająo w obn wypadkach zasięgnąć opinii Kół. 
Również uchwalono zawiadomić Koła, żo Rada 
szkolna krajowa asygnuje jnż obecnie, w myśl me- 
moryału zarządu głównego z dnia 16 października 
1912, żonatym supleatom koszta podróży żony I 
dzieci. Następnie zatwierdzono projekt plaau ośmio­
klasowej szkoły realnej, ułożony przez komisję pla­
nów i książek szkolnych, i uchwalono projekt ten 
wydrukować jako dodatek do "Muzeum" i wręczyć go 
Radzie szkolnej krajowej. W dalszym ciągu uchwa­
lono zasięgnąć opinii Kół w sprawie stałych skła­
dek młodzieży na cele humanitarno-oświatowe, oraz 
uwzględnić przy rocznem sprawozdania z  działal­
ności zarządu głównego I Kół także działalność 
obywatelską, jaką Towarzystwo rozwija bądźto. 
łącznio z innemi towarzystwami, bądź też samo­
dzielnie.

f f i n s  syiuocyu.
(Telegram „Nowej Reformy" z dnia 19 lutego).

B o k a^aa la  aasfryac& o-rasyJakie,
Pra 9a« „Nar. Listy" donoszą z W i e d n i a  

z dobrego rzekomo źródła, że między P e t e r s ­
b u r g i e m  a W i e d n i e m  odbywają się bez­
pośrednie r o k o w a n i a ,  dotyczące w s z y s t ­
k i c h  k w e s t y j  b a ł k a ń s k i c h .  D&nosząBteż, 
że, mimo pewnych jeszcze różnic, istnieją na­
dzieja porozumienia.

M a r §  E»atff&rs!s&-'?ijrasais3sl.
Londyn. „Times" donosi z B u k a r e s z t u :
Wczoraj odbyło siq posiedzenie Rady mini­

strów, na którern kilku ministrów domagało się 
n a t y c h m i a s t o w e g o  u r z ą d z e n i a  mobi -  
l i z a c y i .  Uchwały jednak ostatecznej n ie  po ­
w z i ę t o .  Postanowiono tylko zachować przez 
kilka jeszcze dni dotychczasowo w y c z e k u ­
j ą c e  stanowisko.

Sąd r«z|emozy,
Paryż. Ze strony póiurzedowej donoszą, iż 

zainicjowane przez rząd rosyjski rozwiązanie 
sporu r u m u ń s k o - b u ł g a r s k i e g o  w sposób 
pokojowy przez sąd rozjemczy, u z y s k a ł o  
z g o d ą  m o c a r s t w .  B u ł g a r y a  g o t o w ą  
j e s t  p r z y j ą ć  s ą d  r o z j e m c z y .

Mocarstwa zapewniły się o tem wpierw, za­
nim podjęły w Bukareszcie kroki, zalecające 
rządowi rumuńskiemu, aby nie uciekał sią do 
ostatecznych środków, zanim zaapeluje do po­
mocy mocarstw.

Podobny krok przedsięwzięto wczoraj w So­
f i i  i radzono rządowi, aby poruczył uregulowa­
nie spora mocarstwom.

S e rM  i l a  BalgaryL
BsIgrasL Na podstawie uchwały Rady mini­

strów^ wydano rozkaz w y m a r s z u  t r z e c h  
d y w i z y j  do  T r ą c y  i. Jedna dywizya nato­
miast uda się do zatoki S arro s i wyląduje na 
półwyspie G a l l i p o l L

Im tyarsta*
Bruksela. Bułgarya zawarła z francusko-bel- 

gijskim syndykatem bankowym umową o 4 i 
pół procentową p o ż y c z k ą  w kwocie 350 mi­
lionów franków. Pożyczka ta  ma być wypła­
cona Bułgaryi natychmiast po1 zawarcia pokoju. 
Na czele syndykatu stoi „Credit Lyonnais".

Z n ła a p  w © m it tsreaM©|. ~XN
Konstantynopol. Enver bej został w miejsó^ 

Fbti b e j a  zam ianow any  s z e f e m s z t a b u 
g  6 n O r a l n e g o  X  k o rp u su  arm ii, operu jącej
ua półwyspie iJaJTipotŁi, a w tniwjsca korńeńUenta 
G aflipoli Faferi paszy, zam ianow any  zo sta ł b y ty  
m in is te r m a ry n a rk i, g e n e ra ł dy wizyi M a r  Bpi d 
p a s z a .

T o p o r a  b®® y
Konstantynopal. Porta p r o w a d z j  r o k o ­

w a n i a  z różnym i bankam i o pożyczkę lub za­
liczki. U r z ą d n i c y  u r z ą d z i l i  W c z o r a j  
d e m o n s t r a c j ę  z  powodu za legam g  p ła c .—  
Minister sk a rb u  od czterech dni me i pokazuje 
w ministerstwie.

% t e r m u  w e j n y .  /
Ateny Agencya Ateńska z a p r z e c z a  wia- 

domości,"jakoby Turcy obsadki i oświad­
cza, że miasto to wogóle we było atakowane.

S a i ^ i

Wiedeń N. Fr. Presse" donosi, że admira- 
mcvi ' <jka  prowadzi rokowania w spra- 

wie nabycia dwóch „naddreadnoaghtów", budo­
wanych w AngHi na rachunek Brazylu.

gofeeacew woSoo
Bałorahura. Z powodu słabej tendencji na 

giełdzie, prezydent ministrów Ko- 
koCwceaw wezwał do siebie zastępców wielkich
habków w o b e c  których dożył u s p o k a j a j ą ­
ce  o ś w i a d c z e n i a  o s y t u a c y ;  z a g r a -  
n i c z n e j .  ______

Telifggiaoe i lolSBrafitzas

z 19. lutego.

%  giełdy.
wi.ri.A Na giełdzie panuje dzisiaj, z powodu 

korzystniejszej oceny sytuacy. zagranicznej, 
t e n d e n c y a  s i l n i e j s z a -

Csesl pweelw â odsSe.
.  _ Wszystkie dzienniki czeskie zajmują

s i a  wczorajszą konfereneyą posłów czeskich 
» m;^ tre m  spraw wewnętrznych i prezyden- 
* ” 'n‘S w  i wyrażają r o z c z a r o w a n i e ,

?  hnwiem 40 w t a k i c h  w a r u n k ó w  
^nnw na podjęcie r o k o w a ń  u g o d o w y c h  
? » ^ r t n - n i e m i e c k i c h _  mało ma widoków 

Obecny bowiem projekt rządowy 
^“"  regulowania stosunków językowych w Cze­
chach zawiera znaczne rozszerzanie p r e r o g a -  
? v w  i e z y k a  n i e m i e c k i e g o  w służbie we­
wnętrznej w Czechach, me wyjmując Pragi.
s s r  i.* w  m  c»-chów projekt bar. Bienertba.

papreoeslA ŁnkaoM,
Budapeszt. Prasa b a r d z o  n i e p r z y c h y l ­

n i e  omawia w y n i k  w c z o r a j s z e g o  pr o-  
c e s u L u k a c s - D e s y  i wyraża przekonanie, 
że wyrok wczorajszy, zasądzający Desyego, n ie  
z a d o w o l n i  o p i n i i  p u b l i c z n e j ,  albowiem 
sąd nie dopuścił dowodu prawdy na najważniej­

sze punkta. Opozycya rozpocznie teraz n o w ą  
w a l k ą  p r z e c i w  L u k a o s n w i  i uchwaliła 
wydać p i s m o  u l o t n e  w jednym milionie 
egzemplarzy w tej sprawie, a nadto ogłosić 
wszystkie dokumenta, których sąd nie pozwolił 
odczytać i t. d.

Zapsnriedź sfrajim g aa tn lM go .
Budapeszt. Dzienniki donouzą, że partya so­

cjalistyczna uchwaliła proklamować s t r a j k  
g e n e r a l n y  10 marca.

Creezfsfośo! Jnbilooszów#.
Petersburg. Dziennik urzędowy ogłasza cere­

moniał uroczystości towarzyskich, kościelnych, 
wojskowych w dniach od 6 do 9 marca z oka- 
zyi jubileuszu Romanowych. Dnia 7 marca pa­
ra carska w Pałacu Zimowych przyjmie depu- 
tacyą stanów i ciało dyplomatyczne.

Sew elncya w Mebsyba.
Nowy Jork. „Associated Press" donosi z 

Me k s y Tc u  drogą na Yera Cruz.
L i c z b ą  z a b i t y c h  o c e n i a j ą  n a  2000 

l u d z i ,  rannych na 8 do 10.000. Większa cząść 
z*nich nie należy do stron walczących, s ą  to  
k o b i e t y  i d z i e c i .

Nowy Jork. Z M e k s y k u  donoszą: P r a w i e  
w s z y s t k i e  d z i e l n i c e  m i a s t a  s ą  uszko-  
dz onę .  Ilu ludzi faktycznie zginęło, nie da się 
stwierdzić. Wiadomo, że bardzo często zamy­
kano w wąskich ulicach oddziały po 50—100 
ludzi i w y b i j a n o  j e  do n o g i  za pomocą 
karabinów maszynowych. Ciągle widać, jak 
wozy, naładowane zwłokami, jadą na przed­
mieścia, gdzie się zwłoki pali.

Nowy Jork Z Meksyku na Elpaso nadesłano 
depeszą, w której powiedziano, że M ad  e r ę  
p o j m a n o  w r a z  z c a ł y m  j e g o  g a b i n e ­
t em.  Prowizorycznym prezydentem został za­
mianowany II n e r  ta .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

a a i o l t a a  S £ o n o i > i j & s 1 c Ł .

Jcftk h C  S o ia r in e  
|z s fś c id tQ  m e ta li

CXSttii3  wspaniały połysk na 
ntoslądfUj niklu, miedzi, 
krze  i złocie. Utrzymuje pełysfe 
najd łużej! Jest pod  gwarancy<$ 
czysta o d  trucizn 8 kw asów  i  
najtańsza w użyciu, bo w ydatna  
5 zaopatrzona paCenSowas?ysn 
aparatem  d© wydsaeBanla k rop ­
li. Z  p©vi@dw w ysokiej zawas*» 
fiości oleju jest ona naturaSną- 
ockrors^ metali przeciw o sa ­
dzaniu sśe, zap^mśeniUs rdzy © 

o c t a n u .

Wm>iL&d ABBAł YA
UZDROWISKO'

N A B E S Ł A N U

Artykuły w tym dziale nie pochodzą od
redakcji).

F iiiią low aal® .
Składamy szczere podziękowanie za ła­

skawy współudział w pogrzebie ś. p. męża 
i brata

Franciszka R o tte ra :
Przewielebnym Ks. Kanonikom Drowi Jó ­
zefowi Rychlakowi i Drowi Knlinowskiemn, 
ks. Chrobakiewiczowi, administratorowi w 
Pleszowie, 0 0 . Cystersom Teodorowi Sta­
rzykowi i Hieronimowi Grabarzowi, c. k. 
Komendzie placu Wojskowej w Krakowie, 
Dyrekcyi Towarzystwa Wzajemnych Ubezp., 
życzliwym Kolegom, członkom chóru, pod 
przew odnictw em  p. Bnrsy, P rzy jac io łom  1 
Znajom ym ,

Żona, bracia  f siostra.

W WYMARZONEM 
POŁOŻENIU,

Łagodny klimat.
P rzep ięk n y  p a r k ,  w s p a n i a ł a ,  lO  k i m .  
d ł u g a  d r o g a  n a d  b r z e g i e m  m o r s k i m . *  

O ż y w i o n y  r u c l t  o k r ę t ó w ^

Prospekty za darmo wysyłaJcomisya uzdrowiska
1219 5 15

Dr Kazimierz Stażewski
starszy lekarz miejski w Podgórzu

m ieszka  1663 3 3

Rynek 8, I. p., Telefon 2594.

nMn! Cd to z m i  beflzie t!
Obecnie zaczvna także I Wilnś kaszleć, no, 
i mamy szczęśliwie czworo kaszlących dzie­
ci w domu. Cukierkami zepanły już sobie 
dzieci zupełnie żołądki, a przecie sio mogę 
ióh ciągle poić ziółkami i męczyć bez przer­
wy owijaniem I otulaniem. —  Ależ, kochana 
sąsiadkoI Kup Pani kilka pudełek prawdzi­
wych Faya sodeńskich mineralnych pastylek. 
Te są u rrnie zawsze w zapasie i wobec 
tego kassel lob katar nigdy elę u nas zby­
tnio nie rozwija, gdyż przy najmniejszej nie­
dyspozycji używamy natychmiast Bodeńskich 
pastylek. Jeżeli Pani pragnie nabyć rzeczy­
wiście owych pastylek, które pechodzą z la* 
czniczych sodeńsklch źródeł, służących do ce­
lów kuracyjnych —  uważaj Pani przy zaku- 
pnie tylko na nazwisko „Fay". —  Pudełko 
kosztuje 1 K 25 h. 464

BENZ
o t r z y m a ł

cesarską nagrodę 
65.000 koron 

za najlepszy motor 
do jazdy 

napowietrznej.

F ilia  A u s t r .  T o w . m o to ro w e g o

Benz Kraków.

Cennik Izby handl. i p r m s t a f
w Krakowie

m dnia 19 lutego 1913, godzina 1 w  południe.

I. W a lu ty * F ranki papierowo płacą 9 5 *5 ® żądają 9 6 . 2 5  
CO-to frankówk;i w  słocie 19*10 19*25. D olary am erykań­
skie 4 9 2 —  497*—

II. L isty zastawne: 6 -prc. L isty zast, prem. B an k i 
hipot. —• *—  *— , 4 7 ,-prc. Listy zast. Banku hip. 9 1 *óO 
f;2 ’— ■. 4 -prc. L isty  zast. Banku hip. 8 4 * 7 5  8 ;>*2 5 . 4 V,-pr- 
Listy zastawne Baraku krajowego tt3 *2 r> V4 *^5 . 4 -o rc, L i ­
sty zast. Banku kraj. 8 7 *—  8 8 *— . 4 -pro. Listy zaat. g a l. 
Tow . kred. ziem. uieok. 9 6 *—  9 7 - — . 4 -pro. L  sty zast. 
gal. Tow , kred. ziem. 4 i-lafcme 9 1 *—  9 2 *—., 4 -prc. L i ­
sty zast. gal. Tow . kred. ziera. 5 6 -lotuie H - f — 6 5 * - - .  
4 1/, proo. liaty sa st gal. Tow . kredyt, zioms. 5 2 1 etn :Ć 
9 8 * 2 3  9 4 *-— . 4 ‘L-pre. Listy zaat. Banku gaiio . d la j i a a -  
dlu i przem. 9 5 ’ćO &6 *— .

I I I . O bligacye i pożyczki: 4 -prc. Galio, obligacyo pro* 
pinacyjne 9 ó*ó0  t-:6 * 6 0  4 -prc. Potyczka kraj. z 1 8 9 6  $  
8 4 * 7 5  Śi>*7 5 . 4 -pro. Pożyczka m. Lw ow a z luli r. 8 ^*-. 
8 6 *— . 4 -pro. Pożyczka m. Krakowa z 1 9 0 9  roku 8 5 *—, 
8 4 * -“ . 4 1/,-prc. Obligacyo komunalne Banku kraj. 9 1 * 7 5  
9 2 *2 5 . 4 -pro. Obligacye kolejowe 8 2 *—  8 v 6 G.

IV . Akcye: Banku hipot. we Lw ow ie  6 3 5 *—  6 4 0 *— . 
Galie, dla h an d lu  i przem. w  Krakowie 4 7 0 *—  4 0 '»*—
A kry a kolei L w ó w — Czarnio wce—-Jasay 5 L0 *—- 6 1 ) * —

Kursa są notowane bez kuponu bieżącego, który s!^ 
oblicza osobno.

Korsa t9l9 |r a ! ! s m
Wiedeń, 1 9  lutego. (G ie łda  południowa).
Marki 1 1 8 *1 1 , Rauta m ajowa 8 3  6 0 . Renta koronowa 

węgierska 8 3 ’0 5 . Akcye austr. zakł. kred. 6 1 8  — . AJteyi 
w ęg. zakł. kred. 8 0 9  — . Akcye Anglobanku 3  0  2 5 ; 
Akoye UnionbaDku 5 S5  5 0 . Akcye Bankvereinu 5 0 8 *— . 
Akcye Landerbaaku c.0 4 — . Akcye kolei państwowych  
7 0 1 *5 0 . Lom bardy 1 1 2  2 5 . Akcye fabryki broni 9 3 ^*7 5 . 
Akcye tytoniowe 3 1 4 *— . Alpiny 1 0 - 8  5 0 . R im a-Muranyi 
7 0 0 — . A k c jo  praskiego Tow . żeliwnego B3  9 0 . L o 3y 
tureckie 2 2 0  2 5 . Ruble 2 5 4 *5 0 , Skoda 8 0 5 *5 0 . 4 xj J proo, 
Listy zastawne Banku galio. d la  handlu i przem. — *

UspcBobteuie: silne.
Berlin, 19 lutego. (Giełda poranna).
Akoye kredytowe 1 9 7  7 5 . T ow . dyskontowe 1 8 8 *— • 
Usposobienie; silne.

Gielfia warszawska.
W arszawa, 1 9  lutego.
4 -prooentowa renta rosyjska » 3 *2 6  rab .; prem iówka 

z 1 8 6 4  roku — 1*—  rb .; premiówka * 1 8 6 6  roku 3 1  \
4 ‘ f,-proo. obligacye m. W arszawy 8 3 *— ; 6 -proo. po j -

1564 3 4

Dr Izydor Haschler
otuoriył koncehiriiD odv.«KraKoule

u l i c a  G r o ć z k a  l i*  7 ,  1582 5 5

akie £8 ’0 5  rb ; 4 -proo. usty z iem n ie  o ł ro.; <i*/4 -proc. 
listy zast. Tow . Kred. Polskiego 8 7  9 5  rb .; 5 -proeeub 
listy miasta W arszawy 9 0 * 9 0  ru .; 4 1|,-procentowe listylisty _____
miasta W arszawy 9 0 *9 > rb .; 5 -prooeutowe listy łó d zk a  
6 6 ’4 5  rub.; 4 ‘/,*pro. listy łó izk ie  8 9  7 0  rb .; akcye B ^a -  
ku bandL m. Łodzi 4 2 0  —  rb.*, akcye B :n k u  handlowe­
go warszawskiego 4 2 9 *—  rb .; akcye warszawskiego B„n» 
ku handlowego \rI I  em isji 4 3 6 *5 0  rb,; Bank dyskonto­
wy warszawski 4 5 1 *—  ruo li; Cukrownie 2 a7 *5 j  ru b li;  
Starachowice 2 Śo*—  rb.; L ilpop l 3 u*-~ rub ; I l^ a z s l  
1 2 i*— . Rudzki nowe 1 ^7 *—  rb.; Zaw iercie 2 7 5 *—  rb .;  
Żyrardów  2 i 5 *—  rb.; Putiłów  lot>*—  rb .; 6 -proo. piotr­
kowskie 8 5 *fi5  rb .; 4 -proo. m. W iln a  8 7 * 1 0  rb.; Bank  
dyskontowy 4 9 5 *—  rb .; Borman-Szwede 3 8 0 *—  rb .; Bor­
kowski 3 9 0  ib .;  nowa renta austryacka 9 1 *0 5 ; Berlin  
4 6 *3 2 ; Londyn 9 5 *2 0 ; Pa ryż  3 7 *7 0 ; W iedeń  3 9 .5 4 ; L y ż »  
kowice 3 1 5 ’— .

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 19 lutego. T a rg  zbożowy. >
Pszenica na kwieoień 11 54 do 1A*5j; P«*°ri!ca na maj 

11*71 do 11*72; pszenica na październik 1216 do 12*17 
żyto na kwiecień 9 85 do 9*86 żyto na październik  
9 64 do 9*65; owies na kwiecień 10*25 do 10 26; 
owies na październik 8*86 do 8*87; kakurudza na m aj 
7 69 do 7*70; tukuradza na lipieo 7’90 do 7*91; rze* 
pak na sierpień 17*— do 17*10.

O ferty : mierne. Chęć kupna: m ierna; Usposobieni* i  
utrzym ane; zimno.

IT B a . n . 1 3 :  J P 3 » s 5 @ s s a . ^ r s S o ' s s r y '
d la  k r ó l .  G a lio y l i  L o d o m e ry l  z  W le lk ie m  K s ię s tw e m  K ra k o w sM e m .

F i l i a  w  K r a k o w i e  
Telefony Nr. 2577  (dyrekoya), 92  (kantor wymiany), 2540  (koresp. I dzlaf towarowy), 

f ia s j r  o tw a rto  8 - 1  i  8 - 9  a  w y ją tk ie m  n ie d z ie l  i  ś w i ą t

’snr& JLiTSsro'!^!®*

K q f .  1 0 , 0 0 0 , 0 0 0 ,

Wszelkie fransakeye bankowe. 
Finansowanie przedsiębiorstw przemysłowych.

na miejscu, kredowe i zagranickne.

Wkładki książeczki i na rachunek 
bieżący za korzystnem oproc. 
Podatek rentowy opłaca Bank 

z własnych funduszów.

O d L d L ssla iS  t o w a p o w y
po ieoa: W ę g ie l  % k o p a m i k r a jo w y  oh  

1 g ó m o ś lą s k lo h

C e s s ie a t  z fabryki Górka koto Sier­
szy. Szamofę z fabryki w Skawinie.



N r 8 3 . N O W A  E E J F U R M a

F r o t e r
/an  Bochenek wióruje, froteruje, oraz czyści 
okna i trzepie dywany itd., Starowiślna 1. 1765

35 sggóB trzęsą
opałowego jest do sprzedania pod Kopcem Ko- 
ściaszki. Sag 22 korony. Również jest większa 
ilość drzewa materyałpwego (jak akacyowego, 
wiązowego, lipowego i t. d.). Wiadomość u wła­
ściciela kantyny na Kopcu Kościuszki. 1772 1 6

Leksykon
ogólnej techniki „L&egjera", komplet. 7 tomów 
zupełnie nowych, bardzo tanio do nabycia. — 
Bliższa wiadomość w hotelu Narodowym. 1778

Poszykuje się zdolnych agentów
celem sprzedaży nowego, patentowanego arty­
kułu. — Wysoka prowizya zapewniona. — 
Zgłoszenia pod „ 2 d lo !n l“  poste restante 
K r a k ó w .  1718 l  2

P o k o j u
z utrzymaniem szukam przy starszej, inteligen­
tnej osobie. Zgłoszenia tylko listowne pod „Przy­
jaźń" przyjmuje Adm. „N. Reformy*. 1771 1 3

U r z ę d n i k  p o d a t k o w y
blisko Krakowa, zamieni się z kolegą w którsj- 
kolwiekbądź miejscowości w Galicy i (na miej­
scu gimnazjum)/Zgłoszenia A. Z. 100 poste 
restante K r a k ó w  I .  1768 1 a

Handlowiec
c działu korzennego, lat 20, poszukuje posady. 
Zgłoszenia: „Handlowiec14 poste restante Biała.

1764 1 4

n a u c z y c ie lk i
literatury, z francuskim egzaminem państwo­
wym, katoliczka, poszukuje umieszczenia jako 
wychowawczyni, gdzie trzeba naukę prowadzić 
samodzielnie. — Zgłoszenia: „ A n n a "  poste 
restante R z e s z ó w .  1722

Kn. Lot&pr gra English lnu
Greatly experienced. Modern direct me- 
thod. Terms moderate. W rite or cali: 
Radzi wiłłowska 35, II. 1775 i  3

Z M e
knclinia, przedpokój, łazienka, od 1-go 
marca do wynajęcia przy ul. Lubomir­
skich 45. Wskaże stróż wymienionego 
domu. 1707 2 3

ftlethode Berlitz.
R o g e r  d e  R r i a g i f e r e

professeur de frangais.
Ullea Karmelicka 9, parter.

1437 8 14

Gukiernia, ul. Długa, Kraków
Jozefa Szczawińskiego
poleca w ódM  n a le w k i własnego wy­
robu, jako to: wiśniowa, malinowa, mo- 
relowa, pomarańczowa, angielska gorz­
ka, kminkowa, żytniowa, starka po 2 
korony butelka ®/4 litra, przy odbiorze 
3 butelek wysyła się opakowanie i por- 
-fco franco. 1676 4 4

goi popękane ręce, usuwa 
czerwoność rąk, nadaje bia­
łość i aksamitną miękkość.

Tuba 50 halerzy.

JAN IHNATOWICZ
Lwów, Syktuska 25. 

dis la o Kraków, Sukiennice 20,

Pożyczki 100.000 kor.
i więcej, poszukuje się do umieszczenia primo 
loco, częściowo lab w całości, na hipotekę ka­
mienic czynszowych lub fabryk w Tarnowie, 
ua bardzo korzystnych warunkach. Zgłoszenia 
pod „Hipoteka" poste rest. Tarnów I. 1762 1 3

„ L M T 0L“
u l .  K a r m e l i c k a  1 5 .

Int. z
pod stałą kontrolą Komisy! przem.

Towarzystwa lekarskiego.
T e l e f o n  N r  1 0 6 6 .

Poleca następujące przetwory mleczne:
„ L a k t o l "  mleko kwaśne wedł. Prof. Mieczni­

kowa.
„ J o g h u r t s< mleko kwaśne bułgarskie.

K E F I R "
M le k o  w i e l o k r o t n e ,  p o d w ó j n e  i  p o ­

t r ó j n e  według sposobu Prof. Dra W, Ja-
1 worskiego.
. M ie s z a n k i  dla niemowląt przyrządzone od­

powiednio do wieku niemowlęcia/
; M le k o  o d  k r ó w  s z c z e p io n y c h  t u b e r -

k n l i n ą  dla ckwych i zdrowych, dzieci 
; i dorosłych. *______ 1340 4 8

Pastylki I proszełrł&ktohacgifusWe.
Wszelkie preparaty dla żywienia niemowląt 

, i dzieci: tapioka, culdsr mleczny, mączka $ 5- 
stla, Kufeke, Gurgula, Infantina. Hysnama, 

h owsiana, jęczmienna, ryżowa, sukurud» bisz- 
t kopty owsiane, kakao w różnych domiesza ach.

obznajomiony z miernictwem i kreśle­
niem, na wyjazd. Opis życia, warunki 
i refereneye dla W. S.} Studyum Rolni­
cze, Kraków, Alea Mickiewicza 17.

1774 i 4

Method Berlitz
Oeorge Westall

Teacher of the English language, Gram- 
mar, Literaturę and Conyersation. — 
Ul. Dunajewskiego 6, B iii. 1769 i  7

l
koron do ulokowania na hipotekę, czę­
ściowo lub w całości. Zgłoszenia : M, B20 
poste restante Kraków. 1760 l  3

Praktykanta
z dobrego domu, przyjmie Si. Diabow- 
sSsi 3 handel towarów kolonialnych, 
Baala. 1767 i 2

Z a ra z  do  w y a a jąo ia

składający się z czterech nbikacyj, na 
biuro adwokackie lub handlowe, w Ryn­
ku głównym 1. 6. Wiadomość w handlu 
pod firmą S z a r s k i  i Syn  w  K ra- 
k o  w ie, 1763 1 3 “

inteligentna, z dobrej rodziny, potrzebna 
do ekspedycyi w magazynie papieru 
T eofila  B ę k n e ra , B in g a  4. Zgłoszę 
nia w południe od 12—1. 1783 i 3

Środa 19 Lutego 1913.

Całkowite urządzenie
ze sklepu korzennego, do sprzedania. 
Wiadomość: ul. Karmelicka 20, parter, 
na prawo. 1779 1 3

Poszukają

z d o ta y tb  z a j t g c S w
na popłatny artykuł, z kancyą mają pierwszeń­
stwo, Zgłoszenia w sobotę 22 b. m. pomiędzy 
2—3 w hotel u Yiktoria, Zwierzyniecka. 1778 1 3

Fforyańska 30 , II p.
3 pokoje, przedpokój, nyża, kuchnia obszerna, 
łazienka, wodociąg, klozet, światło elektr. do- 
prew, do  w y n a ją s h  o d  1 I t t d e h i a  b. r. 
Wiadomość u stróża domu. 1717 3 3

K u p u j e
meble, szafy, stoły jadalne, stołki, biurka małe 
i dużo, otomany i t. p. handel mebli, Kraków, 
ul. Gołębia 10. 1746 2  10

Grzyby karpackie
piękne, za 1 kilo kor. 5 80. Grzyby odłamki 
•aromatyczne za 1 kilo kor. 2-40. Jarzynka su­
szona za 1 kg. kor. 2 ‘20, posyła w każdej ilo 
ści, a od 5 kg. franco J. Kiełczewska, Rze­
szów, przy kościele farnym. 1219 7 10

Ucznia
do praktyki poszukuje J« F ia łk o w sk i, 
Handel galanteryjno - żelazny, Nowy
S ąO Z . 1581 7 12

Miód pszczelny
z własnej pasieki, prawdziwy, czysty, tak zwa­
ny patoka, jako środek kuracyjny i spożywczy, 
wysyłam pocztą za pobraniem w 5 kg. puszkach 
po zniżonej cenie, bo tylko 6 kor. 20 hal. Za 
prawdziwość i czystość ręczę. P. Stelmach,, 
Podhajce (Galicya). 1403 12 25

4  pokoje
przedp., kuchnia, wszystko frontowe, słoneczne, 
łazienka, z przyn., instalacja gazowa, na wy­
sokim parterze, przy ul. Powiśle 3, od 1 kwietnia 
b. r. do wynajęcia. 1596 3 5

Wiolonczela
do sprzedania. K upu je  różne meble, 
kasy ogniotrwałe, broń i t. p. rzeczy, 
handel mobli i różnych rzeczy, Kraków, 
ul. Gołębia 1. 10. 1603 6 10

Stare sztuczne z§by
kupuje Brenner, Mikołajska 8, I  piętro.

1422 4 10

Ogłoszenie.
Dnia 23 lutego 1913 r. o godzi­

nie 4-tej po południu odbędzie się w lo­
kalu Powszechnego Związku kredyto­
wego w Podgórzu

Zwyczajno

Walne Zgromadzenie
członków z następującym

Porządkiem dziennym;
1) Odczytanie protokołu z ostatniego 

Walnego Zgromadzenia;
2) Sprawozdanie Dyrekcyi z jej czyn­

ności za rok 1912;
3) Udzielenie absolutoryum Dyrekcyi 

i Radzie Nadzorczej z ich czynności 
za rok 1912;

4) Rozdział zysku za rok 1912;
5) Wnioski i interpelacye. 1598 2 3 

Podgórze, dnia 15 lutego 1913.
DYREKCYA 

Powszechnego Związku kredytowego w Podgórzu
Stow. żar. z ogr. poręką.

(0. STACHÓW
K R A W I E C  M Ę S K I  

K r a k ó w  . . . . . .  R y n e k  I.  2 9 .
Poleca swój skład zaopatrzony w wielki wybór 
materyałów angielskich, francuskich i  krajowych 

na każdą porę roku.
Zamówienia wykonywa po najprzystępniejszych 
cenach, według najnowszych żurnali. * nSl 2 10

W .  S t a c h o w i c z .

11
9  9  l O f i i l f l R  f i f i f i  fi f i f i f i w e a i f t f i j  O •

Wyłączną sprzedaż na Kraków naszych wydawnictw mia­
nowicie : Jfngesadalbnsii Waschealbum
i t. p., oraz n i e z r ó w n a n y c h  krojów Favorif, oddaliśmy

firmie 1352 2 3

I .  i  A .  S a l o m o n o w a ,  S C r a k ó w

u l i c a  S z c z e p a ń s k a  9 .
Mtemztio&als Schnittmanufaktur, Brosdeik

ZMIANA LOKALE!
Dla dogodności P. T. Publiczności przeniesiony został znany z taniości i do­

broci towaru

M a g a z y n  o b a w i a  „ M - F a *
z ulicy Wrzesińskiej 8

U § ^ “ u l i G ^ g  S t a r o w i ś l n ą  O
Kie p o d w y ższa jąc  w ca le  cen , nadal sprzedawać będę obuwie tylko w najlepszych 
gatunkach i najnowszych fasonach, po cenach stałych, okazyjnie tanieli.

O łaskawe odwiedziny najuprzejmiej prosi 1681 3 3

M a g a sy sa  ok a iw aa  ,,AI-Fa**, u h  S t a r o w iś ln a  ©-

P r z e c i w  g r u c z o ł o m ,  s k r o f u ł o m
niedokrwistości, ang. chorobie, wyrzutom, chorobom gardła i płuc, kaszlowi, 
w celu wzmocnienia słabowitych, powoli się rozwijających dzieci, zalecam stałe 
leczenie moim

mm
a s s w y  „J©et©Ila”.

Prze^ ^dodatek R?dka Less Esajskaftesaaiefszy l nejw IąsH j aiywass;, 
tr^E , 'Chętnie zażywany i łatwy do zniesienia. Tylko prawdziwy w oryginal- 
nyełr-fJ&szkńćh po 3*50' i 7 'K  zira-zwą ochronną „Jodełla* i nazwiskiem fabr\ 
kanta a p ts k a rz a  W-iSh. Ł&fouśena w  B rem ie. . r 139 10 1

świeżego zawsze można dostać w każdej aptece w Krakowie, Brodach, Lwowie, Nowym S ączu  i RzeszowU

Szkoła raehunkowości państwowej i H a l t e r y i
H E N R Y K A  G O T T L I E B A  

w Krakowie - - - - -  przy ulicy Dfetlowskiej E. 68 , TeieSon 1137
obejmuje kursa:

a) do egzaminu z rachunkowości państwowej, zdawanego w c. lc. Namiestnictwie we 
Lwowie, b) do egzaminu z buchaltefyi pojed. i podwójnej, oraz z korespondencji 
handl., stenografuj kaligrafii, zdawańegb w Akademii handlowej w e  L w o w ie  łasili 
W i e d n iu .  Udziela siy również nauki pisania na maszynach wszelkich systemów. 
E eE esn u m o lS Iw ie s ń ^  k o r z y s t a n i a  z  n a u k i  k a n d y d a t k o m  I  k a n d y ­
d a t o m  z a m i e s z k a ł y ^  n a  p r o w ln c y l*  u d z i e l a  steg r ó w n i e *  n a u k i  
l i s t o w n e j  t a k  w  j e ż y k u  p o l s k i m  J a k  i  n i e m ie c k im . '  ~  R ę c z y  
s i ę  z a  s u m i e n n e  p r z y g o t o w a n i e  I p o m y ś ln y j  w y m ik . — Wpisy na po­
wyższe kursa przyjmuje codziennie cd 10—12 przed poł. i od 8 —6

szkoły: H e n r y k  G o t t l l e l i .

G O Ś C I E C

po poł. kierownik 
1475 2 5

reumatyzm, ischias, darcie, klocie, katar itd. znika już po krótkiem używaniu środka

m e n f o r
przez wybitnych lekarzy niezliczone razv wypróbowanego i jak najlepiej poleco- 
norrn Itfanfnr i nr 7 o nfim nnc.icranicm nr/er,i w- wszelkiego rodzrrin cllOIO-

1*50 l(. Przy zamówieniu 6 tubek opłatnie.  ̂ 884 4 O
Skład główny: Apt. pod Łabędziem (Apotheke „żum Schwan"), Wiedeń 1/3, Schottenrlng 14.

S ł u c h a c z  p r a w
(z maturą celującą), poszukuje Iekcyj lab ja­
kiegokolwiek zajęcia, może udzielać Iekcyj na 
gitauze, mandolinie, cytrze i początków forte­
pianu, pod bardzo przystępnemu warunkami. 
T. St. poste rest. Kraków. 1678 2 3

Jul. Schradera patrony likierowe
prawnie ochronione

dla własnego przyrządzania
wybornych likierów deserowych i sto­
łowych, wódek gorzkich i zwykłych do 
nabycia niemal w 100 gatunkach, Cena 
patronu wystarczającego na 21/, litra 

80 do 140 halerzy.
H u g o  S e h r a d e r  dawniej J .  S ę h r a d e r ,
Feuerbaoh-Stnttgart. Broszurę z świadectwami 
wysyła mój główny skład dla Anstryi-Węgier: 
W flh . M a a g e r ,  Wien, III/3, Heumarkt 3. 
Skład w Krakowie ma Reim i Sp.‘ 29.1 9 12

B r a A
najstaranniej ostrzelaną i stemplem państwo­
wym opatrzoną w najlepszej jakości i najdo­
kładniej wykonaną wysyła c. i k. nadw. dostawca 
IIAMNS KONRAD, BrUx, Nr 554 (Czechy). 
Rewolwer 7-50 K, floberty 1*90 K, Torcerole 
2 40 K, floberty Tesching 10-20 K, broń.myśliw- 
ska 32-50, 40 50 K i wyżej w obfitym .wyborze. 
Katalog główny na żądanie każdemu zt^larmo, 
opłacony. 1126 2 5

Motor naftowy
o sile 20—22 koni, wybornie 
oracujący, sprzedam tanio za 
3800 kor. A. Malchasek, ta r­
tak we Lgotce, poczta Hrani- 
ce, Morawa. 1643 4 5

Pannę
lub wdowę bezdzietną, l if t te lig e u I iU b  starszą 
wiekiem, z majątkiem, względnie mającą wła­
sne, dostatnie utrzymanie, pragnie poznać wyż­
szy urzędnik, stale w Krakowie, w celu matr. 
Zgłoszenia pod „ W z a je m a to ś ć u  przyjmuje 
Administracya nNowej^Reformy". Dvskrecya 
zapewniona. 1770 1 3

M a i  s i ł  z a r a z
kawaler, młody, przystojny, liczący lat 
32, właściciel handlu w Krakowie, z pan­
ną w wieku do lat 25, również przy­
stojną, inteligentną, dobrego prowadze­
nia i gospodarną. Posag konieczny w 
celu rozszerzenia interesu od 12 — 20.000 
koron. Rzecz traktuje się na seryo. 
O dołączenie fotografii uprasza się. — 
Dyskrecja zapewnioua słowem honoru. 
Zgłoszenia tylko do 28 lutego. Kraków 
poste restante, za okazaniem paszportu 
Nr 21.048. 1719 2 3

Na ziemi
znany jest wszędzie już od wielu łat znakomity domowy środek des- 
infekcyjny, ly s o f o r c n ,  (oryginalna flaszka 80 halerzy), którego 
się nżywa^ do mycia rąk i instrumentów, do codziennej sekretnej 
toalety pań, tudzież do wszelkiego rodzaju desinfenkcyi i usunięcia 
nieprzyjemnej woni, a przecież

p a n u j ®
jeszcze nieświadomość o tern, że wyrabiamy także wyborny ś r o ó e k  
d o  d e s in f e k e y a  east, który naukowo został zbadany i działa 
szybko i niezawodnie. Ten środek do desinfekcyi ust

LYSOFORM MIĘTOWY
dostaje się w obieg w 100 gramowych flaszkach po cenie !•©© M 
za fiaszke. K ilk a , k a^ o p c l do szklanki letniej wody daje wyborną 
wodę, do ust, która usuwa natychmiast nieprzyjemną woń i konser- 

m „ wuje zęby. Kolosalnie wydajny, przeto bardzo* tani. Flaszka starczy
\D F D flD feM f Przy cP<lziennem 2-razowem użyciu blisko na 3 miesiące. — Dc>

lEI&ft płukania gardła podczas kataru nosa, gardła, kaszlu i t /d .  okazał 
się cudownym.
Pouczającą broszurkę, ułożoną przez wybitnego lekarza o 
Wais I d e s f a i f e k c y i6*, można otrzymać zaraz zadarmo, opłaconą, 
od ^ c h e m ik a  H u b m a n n a ,  referenta firmy „Lysoformwerke", 
W i e d e ń ,  X X ., P e f r a s c h g a s s e  4 .. " “ • 916 1 2

P A T E N T Y
wszystkich krajów wyrabia inżynier
M .  G E L B M M J S

przez władzę autor, i zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiedniu
M p  2 7 .

611 14 0

. . R y d z e
prima, kiszone, w 5 kg. beczułkach po 4-50- K 
wysyła RJ. Tyclakowa, Borysław. 1686 4 15

Z n a n a
fab ryk a  kra jow a

która daje 10Q°/0 czystego zysku, wysyłająca 
.towar  ̂ tylko za gotówkę, potrzebuje spólnika 
z kapitałem 20.000 koron. Zgłoszenia przyjmu­
je z grzeczności Biuro Henryka Gotliebaj Kra­
ków, Jbloryańśka 27, parter. 16-18 2 3

i odpocenie ciała oraz nieprzyjemną woń 
z nóg i pach ciała usuwa 1639 i  10

„ E K S Y K A N S “
hygieniczny proszek Laboratoryum k* 
^ d r s & I e g o  w  W a r s z a w ie a

Główny skład w Drogueryi Magistra 
farm. 1. Hanaka i Sp., Kraków, Szewska 5 
Cena pudełka wraz z rozpylaczem 1 K

M I i M
prawdziwy i naturalny, pod gwarancyą (leczni­
cza patoka),_ deserowy, najlepszej jakości, wy­
syła za zaliczką w 5 klg. blaszaukach, już 
z opłatą poczty za 7 K 20 h Kółko rolnicze, 
poczta Siemikowce koło Denysowa. 1738 2 25

O b n a ż y
Malczewskiego, Axentowićza i Topielą liatych- 
niast kupię za gotówkę. — Zgłoszenia: Oka- 
icielowi karty kolejowej Nr 4613 poste re­
stante LWÓW. 1736 2 3

U o iq  h i in H e c
< kapitałem od 4.000 do 16.0 ,0 koron zostanie 
w yjęty jako spólnik do nowego, dobrze pro* 
operującego handlu kolonialnego na prowincji, 
Bliższa wiadomość w domu handlowym. Wład. 
całka, Kraków-Dębniki. 1716 3 5

37 parcel
w Podgórzu, przy ul. Kalwaryjskiej 46, 
Kołłątaja i nowo otwartej ulicy, w ca­
łości lub częściowo do sprzedania. — 
Wiadomość w Krakowie, ul. W y g o d a  1 1 , 
II p., u  p. S charoehow ej. 1623 3 5

O b r a z y
J. Malczewskiego, J. Matejki, J. Kossaka, W. Kos­
saka, J. Fałata i wielu innych znanych malarzy, 
zaraz do sprzedania, oglądać można od t/»3 do 4 
pop. Karmelicka 37, II piętro, drzwi na lewo. 

1759 2 8

Cukiernia, ul. Długa, Kraków
Jó z e fa  S zczaw iiisk isgs

1677 4 4 poleca
Cognac francuski pół butelki . K 3-— 
Rum Jamaica „ „ . K 1’60
Zamówienia na torty, ciasta, cukry, ,, 
herbatniki, uskutecznia się odwrotnie.

B o  s p r z d d a & i a
10—13 morgów ornego gruntu w Bochni. Więk­
sza część nadaje się do parcelacji. Potrzebna 
gotówka 10.000 koron. Wiadomość: F. Kudela, 
ul. Grodzka 1 w Krakowie. 1625 2 2

T a f i t ie f
5 kilo kalafiorów ....................  • . . . K 2-80
5 kilo pomarańcz malinówek . .  . . . K 8*60 

opłatnio za zaliczką 
:Giov> S p a i i g h e r o ,  T s» iesf. 1689 2 2

poezta i kolej . Jarosław, ma do sprzedania 
kilka buhai gotowych, rasy Oldenburskiej i Si- 
menthalsldej, po mlecznych krowach. 1721 2 3

U 0 9 3 A  -
murowany, z oficyną, ogrodem i,parcelą 
budowlaną, do sprzedania. M. Z. posto 
res t Kraków, za okazaniem kwitu ins.

1748 2 2

l O C O - k r o t n i *
wypróbowane

wyłączna sprzedaż u firmy: 
i  S r a - *

k©w, Szczepańska 9. 1651 2 G

M r s s e r t e
Filifmwa mieszka przy ul. Kremerow- 
sk lej 4, I  p. 1626 5 G

Pożyczki pienięźie
szybko, rzetelnie, tanio, dla każdego (także 
dla pań), z poręczycielami lab bez nich, ze 
spłatą po 4 kor. miesięcznie, tudzież pożyczki 
hipoteczne uskutecznia Zygmunt Schillinger, biu­
ro bankowe i ekskontowo, Fressburg, Jiringerg. 
iG. (Marka na odpowiedź), 1517 5 10

Kaseta srebra stołowego
na 12 osób i różne srebra, okazyjnie tanio do 
sprzedania. — HI. B r e i m e r ,  u l .  M ik o ­
ł a j s k a  8 ,  I piętro. 1423 4 10

Fotoaparat!
z drzewa i metalu, sporządzone 
fachowo, nie z papy, jakie* pole­
cają wszyscy niefachowcy! Ceny 
z płytami, papierem, chemika-

  liami i kwasem, porto osobno:
ciemnia ręczna od 160 K 

h. ' I S  aparaty statywowe od 6-20 K 
ciemnie składane o.d 9‘70 K 
i drożej do 300 — K
w najlepszem wykonaniu, odznacz, 

austr. medalem państwowym. 
Knpno okolicznościowe używanych aparatów 
i objektywów wszelkiego wyrobu po najniższych 
cenach. Cenniki.zadarmo. Elf**. B £ r  u  b  a  u  m, 
fabryka ciemni, Doksy (Hirsckberg) 107, Czechy.

1474 2 3

30135 H P .

1363 1 43

Li&erzecka Fabryka samochodów
Tow. z ogr. odp.

Zastępcy:
Stanisław Szybowicz i Jan Szopińskś

KmUóW t aL  M y & ń sk a  Ł  -

MSody, mąźmyjMO.
inteligentny, wykształcony, poszukuje jakiego- 
ltolwiokbądź zajęcia na godziny lub cały dzień 
Zgłoszenia pod „A. F." poste rest. Kraków I, 
za okazaniem kwitu ins. Nr 1657. 1659 2 2

Osoba uesoła żyku niemieckim, obezna'
na z zarządem domu, szyciem, ekspedycyą, szu­
ka posady; także w podróży praktyczna. — 
F. J. poste rest. Kraków-Bracka 3. 1714

leczy hez wsłrzykanta u pan <5  ̂
t  choroby przew odu moę/a* 
w ego. p łyn ien ic  (Tzeźączk3{/nie* 
dooiAgania pęcherza, gdzie 

Inne środki o k a z a h rs ig  
bezskuieczj^

ę p M -
/fegees

pudełko (IOHl sztuk) K S’*~. 
pudelka na 1 Wyrabi*

BlilllllS
A P a r i s .

i tylko przea skład cenhalny dla
M a r i a h i l f  B u d a p e s z f w l .
L i s z t  F e f e n c * R r  2 0  \

zaHezka Ijb popreedniero nadesłaniem oileźytosc
412 14 0

Z Drukami Literackiej w Krakowie, n i Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K  Górski.


